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Poświęcając główną część dzisiejszego numeru „Głosu Narodu“ 
sprawie polskich wybrzeiy bałtyckich i organicznie z nimi związanego 
Gdańska, łączymy się w imieniu własnem i wszystkich naszych czytel­
ników i  całą Polską, która w tej chwili setkami uroczystych zgroma­
dzeń publicznych, odbywających się na przestrzeni od śląskiej Olzy po 
Niemen, upomina się o zwrot nieprzedawnionych swoich praw własno­
ści do prastarego polskiego Pomorza.

Prawo polskie do ujścia Wisły.
Kw esuy», granic Polski '/.błiża się do roz­

strzygnięcia, a E nią jej odłam najdonioślej­
szy, najbardziej w skutki brzemienny: pro­
blem naszego dosiępu do morza. Nie może­
my ani na chwilę przypuścić, aby mężowie 
stanu, zasiadający za stołem konferencyi 
pokojowej, chcieli pójść za głosami aaiti- 
polskicj intrygi, semickiej czy aryjskiej, 
i sprzymierzoną z państwami koalicyjnemi 
Polskę wyposażyć na drogę życia — cię­
żki em kalectwem. Sprawa nasza jest słu 
Bzaia i jasna, jak dzień. Gdańsk, z odpowie­
dnio rozległą częścią wybrzeża bałtyckiego 
od zachodu i wschodu, należy się państwu 
polskiemu na. podstawie następujących fa­
któw i uprawnień:

1. Geograficznie, zamykając ujście do 
morza naszej głównej arteryi rzecznej, Wi­
sły, tworzy Gdańsk z Polską idealnie spo­
joną, organiczną całość.

2. Bez posiadania Gdańska Polska* ode­
pchnięta od wybrzeży morskich, względnie 
©d jedynego swojego naturalnego portu, po­
zbawiona najtańszej z dróg tmusjiortowych, 
nie mogłaby absolutnie zabezpieczyć sobie 
istotnej gospodarczej i politycznej samo­
dzielności i udusiłaby się w choćby n0.isr.er 
szych granicach. Oddanie tego wyjścia, «ą  
morze zwierzchniej władzy polskiej jest dla 
naszego młodego państwo. kwestyą życia.

3. N W.bęthióść dla Polski Gdańska, jako 
jedynego łącznika bezpóśredniego z resztą 
świata, stwierdziło doświadczenie history­
czne. W  głębokiem rozumieniu tej piezbęT 
dnośti Polska od najdawniejszych czasów 
dążyła do zawładnięcia pobratymczą ziemią 
pomorvka. która nawzajem, po dwakroć szu­
kała dob-owolnego 7. nią związku: po raz 
piecv.szv testamentem gdańskiego księcia 
Mściwoja II-  który dziedzictwo swe prze­
kazał wi 11- opol -k i er: tu Przemysławowi 
(1308), po raz drugi, gdy stany pruskie 
zwrócił > się' do Kazimierza Jagielioiicsyka- 
z prośbą o wcielenie do Polski (1454).

4. Od początku istniał Gdańsk jako gród 
lechicko-pomorsld, a pierw Rzy przejaiw jegó 
niemieckości datuje się dopiero w XIV. 
wieku, gdy krzyżacy wycięli w pień tubyl­
czą ludność miasta w  liczbie 10.000 ludzi, 
©sadzając mi, jej miejscu Niemców.

5. Puch krzyżacki ńie zdołał jednak ni­
gdy utrwalić się w t,ym prastarym polskim 
grodzie. Wystarczy rzucić okiem na olbrzy­
mie bogact wo monumentalnych polskich pa­
miątek, któro nagromadziło i przechowywa­
ło tu przywiązanie ludności do Rzeczypo­
spolitej, aby przekonań śie. że miasto to jest 
polskie, nie RrtW&Se.

R. Wszys' jakiób Gdańsk
tak obficie wydawał (najwięksi: poeta Dan-

tyszek, astronom Heweliusz, artyści Falk, 
Chodowiecki, historyk Le,nglich), podobnie 
jak całe gdańskie mieszczaństwo przez sze­
reg stuleci do końca istnienia Rzpltej i pó­
źniej jeszcze —  aż do sztucznego sprusa- 
czeaia miasta —  czuli się Polakami, naj­
wierniejszymi synami polskiej ojczyzny, 
choćby używali niemieckiego języka.

7. W  chwili, gdy korzystając ze słabości 
Polski Fryderyk II. sięgnął po Gdańsk —  
ludność jego ze wszystkich warstw Wystą­
piła zbrojnie przeciw pruskiej napaści 
i krwią przelaną wr obronie prawowitej wła­
dzy zaświadczyła, że jest i chce pozostać 
polską.

8. Dzisiejsza niemieekość Gdańska (78 %  
Niemców i żydów, 12% Polaków), wyhodo­
wana podczas stuletniej inwazyi pruskiej, 
jest wynikiem % jednej strony forsownego 
gromadzenia Niemców i stosowania wobec 
nich bezwstydnego protekeyoniżmu, z dru­
giej strony gwałtów, praw .Wyjątkowych 
i prześladowań, dokonywanych na Polar 
kach. Osiągnięte, tymi zbójeckim środkami 
supremacja nie może być miarodajna przy 
rezst-rzygaiBU losów miasta. .

9. Wola i myśl tych mnogich generaeyj 
Gdańszczan, które tu żyły i pracowały —  
zanim wkroczył bat praski, nie powinna 
być zgwałcona przez przypadkową zbiera­
ninę biurokratyczną ze wszystkich kątów 
Niemiec.

10. Licznie nagromadzone w Gdańsku 
i właśnie najhałaśliwsze mrowie napływo­
wej biurokracji i elementów osiedlonych tu
sztucznie w colach germałńzacyjnyeh, nie- 
związąne żadnymi trwałymi węzłami z przy­
padkową swą siedzibą, nie może być uwa­
żane za wyraz istotnych interesów i wółi 
miasta, którego prastara rdzenna ludność, 
sterroryzowana- przez hakatyzm, nie fenie 
od dawna, zabrać publicznie głosu.

11. W  chwili zajmowania przez Prusy 
w ro3;u 1793 był Gdańsk miastem dwuję- 
życznein, liczył przesz,ło 50% ludności mó­
wiącej po polsku. Pomieważ ludność ta, 
dziś w trzech czwartych ezęśeiach wynaro­
dowiono, uległa germanizacyi nie dobrowol­
nie, leoz pod wpływem urągających kultu­
rze gwałtów, powinna być oboCnie zwróco­
na Polsce jako jej własność, wydarta prze­
mocą.

12. Niemcy mają. ponieść karę aa, wszyst­
kie popełniono przez, siebie międzynarodo­
we zbrodnie. Otóż o ukaraniu złodzieja nie 
ma mowy, dopóki on przedmiotu kradzieży 
nie odda temu, u którego go ukradł. Takim 
zaś łupem złodziejskim okradzionym Polsce 
przez Prusy, jest Gdańsk wtsu z resztą na­
szego niegdyś wybrzeża.

13. Nieprzyznaane nam Gdańska przez 
kongres byłoby częściowem usankc.yonowa- 
niem rozboju popełnionego na Polsce i pre­
mią dla Prusaków za to, iż rozbój taki po­
pełnili. Kongres, który pracuje pod hasłem 
odrodzenia świata i wjlępiwiia międzyna­
rodowego bandytyzmu, nie może tego uczy-

|iuć, nie może —  bez zaprzeczenia swoim 
( zasadniczym założeniom politycznym —  u- 
zaiać w żadnej postaci owoców zbrodni.

14. Zneutralizowanie Gdańska byłoby 
właśnie takieni uznaniem owoców zbrodni, 
taką premią, wypłaconą bandytom. Nic- 
tylko bowiem utrzymałoby w tom mieście 
nadal osiągnięte przez gwałt panowanie na­
pływowego żywiołu niemieckiego, lecz, co 
gorsza-, ów neutralny Gdańsk, eksploatując 
Polskę gospodarczo, powracając dzięki niej 
stopniowo do dawnej z^zpożnośei, siałby się 
w ciągu 30 —50 lat milionowem niemieckiem 
miastem, które przy pierwszej sposobności 
złamałoby neutniluość, na rzecz Nieśnie? 
i zatarasowało Polsce już na zawsze wyj­
ście na Bałtyk. |

15. Gdańsk należy się Polsce, gdy ż soki j 
swoje żywotne ciągnie ą polskiej głeby.1 
Z obszarem językowym naszym łączy się \ 
bezpośrednio. Ludność nasza, sięga aż pod | 
mury miasta. j

16. Na północ od Gdańska zajmuje iy-1 
wioł polski Kwartą masą przestrzeń kilku- J 
dziesięciu kilometrów bałtyckiego wybrze-; 
ia. Po stu latach ucisku ze strony obcej i 
narzuć ornej sobie państwowości, obroniwszy j 
przeciw potędze Prus swój język, nar od o- j 
wość i , ideały, ludność ta pragnie gorąco . 
zjednoczenia % resztą oswobodzonej ojczy-1 
sny. 1

Te fakty i prawa iłastó powinny dziś paść j 
na szalę rozstrzygnięć, CH. j

■  ■ . ;_____

Policya pruska dokonała świeżo rewizyi w biu­
rach podkoinisaryatu Naczelnej Rady Ludowej 
w Gdańsku. Rewkya nauąpiła ua podstawie do 
mmćyaęyi, że podkouńawyat ujmuju aie ściąga 
niem podatków na eełe polskie i orgaiuzowasicm 
armii polskiej. Przetrząśnięto z praską skrupula­
tnością weaystkio ubikacje { prtejrtarto akty 
t  których część opieczętowały wytły policyjne 
i zabrały ze zońą. Tego samego dnia przeprowa­
dzono rewizję , w domu Ranku Związku Spólok za­
robkowych.

Oczywisty dowód, te w Gdańsku nścaia Pola 
ków...

l\mi wmW l; i t t !
Za ezasów niepodległości Gdańsk służył 

Pólsce głównie jako port. morski dla wywo­
zu płodów rolnych, a zwłasziC-za, zboża. Gdy 
przy pierwszym ir>t®b‘«wzo Fryderyk II na­
jął Psruey Królewskie, postanowił wymusić 
także odstąpienie Gdańska* który pozostał 
jeszcze przy Polsce. W tym celu nałożył na 
noblue towary, spławiane Wisłą, cła i in-ne 
opłaty, które wynosiły 20— 100% ceny tar­
gowej. Tak np. przy pszenicy, najważniej­
szym piotekim artykule wywozowym, tracił 

|rolnik 49%, a przy gatsunkach jyjśledńicj- 
Usycih nawet 75% ceny sprzedaży. Ponieważ 
• sprzedaż płodów roinycłi ssaaiowiła w  Pol­
sce niemał jedyne źródło dochodów pienię- 

Jżnyoh, pszeto takie obciążenie oeraaczało 
konfiskatę więcej, tie. połowy doćłiodów na

rzecz państwa pruskiego. W  ten spe^ńb P o ­
lacy etali się podat-rniiuum króla pruskiego, 
a własnego - państwa, jego apamtu adraini- 
draeyjnego, ani wojska, odpowiadającego 
ówczesnym potrzebom, nie mieli rs>. co w trzy­
mać. Jeżeli tedy octeteczny upadek Pol ki 
nastąpił dopiero po trzecim rozbiorze, to był 
on już po pierwszym nieunikniony i to wła­
śnie wskutek utraty własnego dostępu do 
morsa.

W  przyszłość] Gdańsk będzie miał mniej­
sze znaczenie dla polskiego wywoeu, im ten 
będzie musiał lderow&ć sio głównie na 
wschód na dawne pola zbytu polskiego 

i  przemysłu fabrycznego. Na zacłiód, a więc 
przez Gdańsk pójdą przeważnie tylko wy­
roby, przemysłu rolniczego, jak cukier i  spi­
rytus. Tern większe będzie znaczenie Gdań­
ska dła przywozili meabędjrp-ch smwrców 
przemysłowych jak buwełnff teełna, skóry, 
rudy żelazne, miedź itp. Jeżeli jednak ten 
przywóz i wywóz ma odbywać się z korzy­
ścią dla Polski, to musi ona posiadać wła­
sny port morski, w którym mogłyby osiąść 
polskie spółki handlowe i polskie bańki, aby 
sprowadzać obce i wywozić właąne towary 
b e z  p o ś r e d n i c t w a  N i e m c ó w .  —  
I wtedy bowiem długo jeszcze nie będziemy 
mogli sprowadzać zamorskich surowbówpro­
sto z krajów prodńkc.yi, a to z braku wyro­
bionych tam stosunków handlowych oraz 
własnej fioty handlowej, będziemy więc mu­
sieli kupować towary w Anglii; jak to are- 
sztą. czyniła dotychczas cała Europa kosity- 
nentalna. Jeżeli jednak między nas a An­
glików wcisną sic jeszcze Niemcy, to naj­
pierw będziemy mieli jednego’ pośrednika 
więcej, a więc droższe surowce i wyższe ko­
szta produkcji, co jeszcze bardziej utrudni 
nam konkurencję z przemysłem zagrani- 
cznyim Pośrednictwo to będzie jednakże 
szczególniej niebezpieczne z tego powodu, 
że Niemcy będą rówaiocaeśnio naszymi naj- 
zawziętszymi koni: arentami na wschodzie. 
W^ząk przemyj niemiecki atracjł w ozaeio 
wajny otbrEyinie póła zbytu .poza. Burppą, *» 
tego większą część bezpowrotnie, wytęży 
więe wszystkie .sibr, aby zdobyć nowe ryn­
ki na wschodzie i południu Europy. Jeżeli 
tedy Niemcy będą naszymi dostawcami su­
rowca, to.będą nam dostarczali „polskiego to- 
warn“ , tj. ostatniej tandety, oczywiście po 
tych samy ch albo nawet wyższych cenach, 
co dobrego towaru swoim. A  gdyby nawet 
polscy fabrykanci i Icnpcy nabywali suro­
wce wpioet w Londynie, 1,<» towary będą. mu­
siały iść przez niemiecki Gdańsk, tam być 
wy ładowane z okrętów morskich, maga z y- 
nov.-;mę, a p>tem wysyłano n.-i ctackach rzc 
cznyełi lub .koleją do Polski. Ho przy tem 
jest możliwycłi oszukańczy d i - munipuiacyi 
(podstawienie gorszych gaiunków itp.), któ­
rych niepodobna nigdy itałeżycie doy>ihro- 
wać, wiefeą dc«l<nndc tydsko zn-wcy ben- 
<Uu i obrotów portowych. Oprócz tego nie­
miecki przemysł konkurencyjny znajdzie ła­
two sposoby, aby w magazynach portowych, 
przeladowmiaeh i dokach wywołać bierny 
opór wobec towarów przcznavzoayeIi d » 
Polski, prżetazymywać jo i opóźniać ich 
ekspcdyeyę, narażając przoz to polskich 
kupców i fabrykantów na nieobliezdne 
szkody. Może on także wykupić imądsenia 
portowe, które stanowią wlmmość piywa- 
taxą, aby nic dopuścić Polaków >vcalc d o  ich 
używania* albv też pobierać wygórowane

oplnty, może wreszcie wykupić tereny budo­
wlane, potrzeime do ro/.-.zerzdMa portu, a'jv 
powstrzymać jago rozwój, środki tafcie pr»- 
stanowdi zastosować, wobec Niemców An- 
o !kiy, którzy' w tym celu zapewnili sobie w 
czarne wojny wy.yr- :;l uiyądzeoia portowe 
w krajacti neritrabiycli 5 przymierzony di, 

jńby nic dĄpiiś.dć po wnojnio ?7ionieów do ich 
używania; okręty niemieckie nie będą wiec 

1 mogły w tych iHnte.eii zawijać, ani brać !fcb 
składać ładunków.

Wszystkie to machinację możliwe « i  nie 
tylfco w Gdańsku, przynależnym do pań­
stwa. niemieckiego, lecz także w Gdańsku 
zneutralizowanym. Im i wtedy doznają one 
■ochrony prawa prywatnego. Tylko przyna­
leżność miasta <lo Polski i bezwarunkow a 
podległość połcldej ■władzy państwowej może 
jo stłumić w zarodku aapouwcą odpowie­
dnich zarządzeń administracyjnych, ewen­
tualnie wywłaszczenia w interesie dotwa pu­
blicznego. Zastosowania talk radyfealnych 
środków7 nie można się chyba nigdy spodzie­
wać po nk-micckim zarządzie neutralnego 
miasta.

O iloby zaś Gdaiisk po la ta ł częścią pań­
stwa niemieckiego, to oprócz tych uwudnień 
natuay prywątuej możliwe są jeszcze niezli­
czone szykany ze strony rządu niemieckie­
go, który pod tym względem ma wiekowe 
tradycje i naewótwnaną praktykę. Nie po- 
traebowalby on nawet nakładać na polskie 
towary oeł przewozowych, wystarczy o<l 
casusu do czaeu zaniknięcie przewozu pod 
jakimkolwiek pozorem np. dla ochrony pj-zed 
zarażliwemi chorobami, wybuchłemi w Pol­
ice rzekomo lub rżeczywiścśo; wygórowane 
opłaty portowe, przewlekłe lub kosztowno 
rowreye cło we, podatkowe łub pasaportowe 
itp. Na laJ'ie nadużycia nie pomogłyby ża­
dne skargi przed trybunałem międzynarodc- 
łym , albowiem ich rozstrzygnięcie w j ma­
całoby długotrwałych procesów, które Nicra- 
Ą  nmiałjby przeciągać w nieskończoność, 
aby penem wydanych wyroków nie wyko- 

jnać kojałnie. A  tymeaaagm żyda goapóda:- 
cze nie zno^i przerw, bo każda przerwa owna- 

■ cza pnosMóiiio tj. wstrzymanie pracy7 i za- 
; robfcu robotników, a nieobliczalno sfciaty dla 
j fabrykantów tak przez ubytek prodłifccji, 
(jak przez utratę odbiorców, którzy tmnfcą 
i u tedy zapatrzyć się w towary gdzieiinlziej, 
>a często nawiązują trwałe stosunki z kon- 
! fcuróocyą. -
j ( 'iągia nicpemiość, wynikająca z przyna- 
jleauońei Gdańska do Niemiec, iibezwładni-. 
i h\hy zupełnie preemywt polski i po wato/y*,
; małaby przypływ obcych kapitałów, bez 
; k l/iryćli Bńbką nie zdoła stworzyć wysuir- 
 ̂czająeego warsztatu pracy dla rosnącej lu­
dności. W takich warnikach bytu nawet te 

| kapitały obce, które już. są czynne w P©’ - 
• seo, mcńicJyby ją opuścić, aby ssukać miej- 
Uea w krajach, posiadających po*nyśiniejsxc 
| stosuTrki hamfilffłroąiblityczne.
I Niekiedy spotyka się twierdzenie, że gdy- 
| by Polska otrzymała Pomorze bałtyckie bez
{Gdańska, mogiaiby uniezależnić się od nie- 
.inicckiegó lub no.uirolnego miasta przez bw- 
Jdowę kanału z Wisły do morza oraz własne- 
jgo portu. Otóż wykonanie tego pomysłu 
• oznaczałoby budowę całego miasta w  
wszjrfctkjęmi jego urządzeniami i wyrna-g-do- 
by przy dzisiejszej droży sćuic miliardowy cii 
wydaitków, a potrwałoby niewątpliwie kil­
kanaście lał. Co Raś stałoby wo tymczasem

■ -a r w  U C  a=U=3BH»

„Z wybrzeża i o wybrzeżu".
Literatura nasra o wybrzeżu ksązubsboio 

jest nikła, jak nikłem było aż dotąd sain- 
tęresowanie narodu dla tych dalekich nad­
morskich kresów. Dosłownie: garść dru­
ków — oto, co bibliografia polska może za­
pisać z tej dziedziny. I nieledwie na pal­
cach obu rąk można było do niedawna po­
liczyć ludzi z głębi kra ju, czemkolwiek wy­
rastających ponad poziom przeoiętnw, któ- 
»yohbv przeszłość, teraźniejszość car * 
sriość owego kawałka Polski zajmowała ży- 
yiej, wyjąwszy ehyba filologów, który di 
ciągnął tu zasadni er y problem mou y  kaszub­
skiej i bogactwo jej dyalefclów, a pozatem 
jeezcao naszych politycznych działaczy w za­
borze piuskim, przynajmniej w okresie wy­
borów. . . .  ,,

Zresatą —  'dcAonakt obojętność, ealfco-
Krita ignoraneya.

Ignorancja była tak niepMpwdopodobiŁa, 
tak bardzo wcbodziła jąż w merę skandalu, 
ie  można bvło, zwłaszcza w Gałicyi, etać 
na różnych iraniosłych 'świecanikach, »&sia- 
8ać na najdot>tojiiiie.jRevch fotelach, mieć. prar 
%o przemawiania z narodowych trójnogó r 
* floiEao, decydowania o praktyce nasze­

go życia, a me wiedzieć choćby tylko tego, 
że istnieje jakieś wybrzeże morelde, które­
go ludność mówi po polsku. Miewaliśmy, my 
w Galieyi specjalnie, „regimentarzy"1 poli­
tycznych, któray —  gdyby aę wogól© było 
kiedykolwiek dotykało tego przedmiotu —  
wytraeszczyliby niezawodnie oczy na wiado­
mość, że Polska oprócz nafty, węgla i goli 
posiada jeezcze talcże i swoje morskie „okno 
na świat", zasłonięte chwilowe kotarą obcej 
państwowości. . .

Dopiero w ciągu ostatnich lat ośmiu, dzie­
sięciu, lub dwunastu,,zaszła pewna widoczna 
zmiana na. lepsze, co prawda nie wf ród 
„praktyoanych" polityków, lecz w szczaniem 
kole Inteligencji Warszawy, Krakowa i Po- 
znasm. Zaczęto ‘ .ltcreso-wać się faktem, że 
kraj nasz nie jest tak wyłącznie śródlądo­
wym, jak. się to powszechnie sądzi, i fakt 
ten, otwierający orzed nami szerokie per- 
spektywy na przyszłość, poczęto cenić. W 
ślad za tem poszło zbliżenie się do owego 
zapomnianego i niemal już eg^ot-cmego 
skrawka naszej ziemi, który tak bardzo da­
leko wysunięty na północ, zdołał oprzeć się 
wynarodowieniu: nawiązały się stosunki i po­
płynął nawet skromny sukurs do braci, cięż­
ko zmagających się w walce z prusaetwem. 
Zaeługa tego koipyitnWso awrotu. obok bar

I ‘ . <m' *
dzo intensywnych prac waireeawskiego To- 
warzyst~a krajoenawcrcflro, obok akcyi or- 1 
gamizucyjnej i publicystycznej Dra Alcfcsan-, 
dra Majkowskiego z Sopotu, preyoada — ; 
Bernardowi Chnaaiaówakfcinu z P«y/«an?a: W 
głębi Polski może nikt drugi z tak nadzwy­
czajną, intmcvą nie odczuł, czem dte, przy­
szłości nossej z;..:howam'e niezgermaniy.ową- 
nych f6sr/.eae ostatków gdańskiego wybrzeża* 
jak ten Poznańczyk, łączący w sobie trzeźwy 
instynkt społecznego działacza z głęboką 
wrażliwością artysty. Obydwa te pierwiastki 
związały się n Bernarda Chrzanowskiego w 
gorące pragnienie zwróconia uwagi narodu 
na póbioc, m  złotopkiszcz.yMy brzeg, na któ- 
iym, iby na ndci pejsesej, zawisła niowy- 
roiemie cenna możliwość awoboćLnoglo wyj­
ścia Polski na oceany...

Wśród nśenraebrtej i, jak wszystko wska- 
zawało, na długie jeszcze generacye utrwa­
lonej aocy niewoli, w imię myśli, wybiega­
jącej w daleką, zdawało eię, meuchwyuią 
narodową przyszłość i dła tej zawrotnie od­
ległej przyszłości, poeaął się trud Chrzanow­
skiego na rzecz „wybrzeża": słowem i pió­
rem, wykładem publicznym i propagandą 
od człowieka do człowieka.

W  druku zjs - arła się tylko caąść tej 
cy. Pierwsza i i andamenktlna rzeezj bo

n,y dotąd polski przewodnik po nadmorskich 
okolicach Kaszub („Na kaszubskim brzegu", 
1910), plon długołetniogo obcow;wiLa z kia- 
jem, w  piesayćh wędrówkach, z ctówkiem i 
aparatem fotograficznym w ręku. książka, 
która ułatwiła niezmiernie rozwój polskiej 
turystyki i aikiie ją podsyciła. Wykłady po­
znańskie z r. 1918 złożyły się na drugą z 
rzędu pubKkacyę: „Nad polskiein morzem". 
Z luźwvcli szkiców, rozsypanych w odcin­
kach pism peryodycznycli, powstała wre­
szcie trzecia rzecz, wydana już podczas woj­
ny: „Z wybreeża i o wybrzeżu" (Poauań, 
'19.17), Pióro żywe, wytworne, plastyczne, u- 
miejące zachęcić, rozgrzać,' niekiedy po­
rwać, charakroryzujo proce Chrzanowskiego, 
„agitacyjne" w najlepszem słowa znaczeniu, 
wszystkie przeniknięto tą serdeczną troską: 
aby zgarnąć jak najwięcej Polski na ów 
szczątek brzegu, tak zagrożony* tak bardzo 
nieodzowny dla przyszłej wolnej ojczyzny, 
a tak zdolny pocćągnąć choćby tylko swojc- 
mi czysto eatetycznemi wartościami. Osta­
tnia riiaca, jeszcze z piętnem tej trocki o ura- 
towoide ginącego skarbu, rozchodzi się z pó­
łek kaięgarekich już w chwili, oieśnionej 
przez naaze pokolenie w najzucliwalszych 
marzeaiiach, upodlui panowania Płns iwwl 
o iściem Wisły «

Fakt, że Chrzanowski jcat naturą arty­
stycznie wrażliwą, podniecił niemało ten je­
go trud, o podkładzie r celach przecież wyM- 
fcao naiodkswyeh. Jako artystę 1 jako Polaka, 
boli go medocoośeiu© piękna w tym małym 
cudów,nym kr.iku, wobec, którego ojczyzna 
i-awsze miernoty była więcej macochą, niż 
matką. Wyraża żal, że tu nie zagłada ma­
larz polslu, aby malować urok polskiego mo­
rza. Wędrując brzegiem morskim, spostrze­
ga bogactwo przepysznych motywów dla 
pejzażysty i poety, odczuwa, że tu co krok 
rzuciła przy .oda jakoś odmienność i rzad­
kość, -adzi oto takie jej wypowiedzenia się, 
jak zaiwieszona nad" falą morską Oksywia, 
jak Rewa, wbiegająca w icoiże, nibv strzała, 
jak piwyłądek rozewski, nie mówiąc o Ja­
starni, o całym Helu. Żałuje Chrzanowski, że 
nic z togo ibo zaidadnia. połduej twórczo­
ści artystycznej („Brzeg w sztuce i poezj i"), 
zbicia szczupłe okruchy zainteresowania, w. 
sztuce (,,Sienkiewicz, Konopnicka, Żeromski 
a wybrzeże"), ze słuszną goryczą, obwinia 
naukę polską o karygodną wobee Kaszuł* o- 
bojębność. „Myślę —  zapisuje —  gdyby Cze­
si mieli baki skrawek brzegu, jakieby to on 
w ich wydawnictwach naukowych zajmował 
miejsce. Bez wątpienia istniałoby o nim zbio­
rowe naukowe dzieło^ opracowspę ps^ta imj-



Sir. 2. „G LO S N A R O D U " z dnia 9 Marca 1919 roku. Isr. 03.

V

z polskim przemysłom i polską ludnością ro­
botniczą? Żadne z nich n!e mogłoby prze< ież 
zapaść w letarg na lat kilkanaście, aby po­
tem obudzić się do nowego życia. Pomysł 
ten przypomina poniekąd propozycyę, któ­
rą Prydei.yk ł f  uczynił kupcom ooUkini, aby 
towary swoje spławiali do Elbląga zamiast 
do Gdańska; temu przewozowi obiecywał on 
nie stawiać żadnych przeszkód. Jednakże 
nikt lip skorzystał z tej wspaniałomyślnej 
oferty, oczywiście nie z przywiązania do 
Gdanaka, lecz dlatego, że Elbląg nie posia­
dał dostatecznych urządzeń portowych, aby 
wykonać szybko i sprawnie ekspodycyę to­
warów.

Możnaby wreszcie zanzucić, że przecież 
nie wszystkie kraje europejskie pesiadają 
własny dostęp do morza,, a mimo tego roz­
wijają się pomyślnie. Krajów takich było 
przed wojną dwa: Serbia i Szwajcaryn. —  
afbr1' sra .n;:/-dowak’ ię w "ocrarau codo- 
bnem Oo Polski oo T>i< rwszym rozbiorze; wy­
wóz jej obejmował wyłącznie płody rolm- 
etwa, główce zboże, bydło i trzodę chle­
wną; jedyne jego ujście stanowiła monarchia 
ausbro-węgiorska. Niewiele lat przed wojną 
Węgry zamknęły jej granice pod pozorem 
zarazy, a zboże obłożyły wysokiem cłefn, co 
doprowadziło kraj do ubóstwa i wywołało 
w nim śmiertelną nienawiść do zachłannego 
sąsiada, a zarazem stało się jedną z przyczyn 
wielkiej wojny światowej.

Natomiast położenie Srwajcaryi jest nader 
pomyślne, mimo, że kraj ten ma do t̂ę-p do 
morza tyliko przez cudze obszary. Ma bo­
wiem takich dostępów trzy: jeden przez Bel­
gię do Antwerpii, dragi praisz Hołandyę do 
Rotterdamu, trzeci przez Włochy do Genui. 
Każdemu z tych krajów założy na pozyska­
niu szwajcarskich przewozów na swoje ko­
leje, a ta wzajemna ich konbureneya spra­
wia, że nie tylko nie czynią żadnych trudno­
ści, lecz prześcigają się w udogodnieniach 
dla szwajcarskich towarów. Otóż położenie 
Polski pedel ne jest do Serbii, a nie do 
Szwąjcaryi. Niema ona wcale wyboru mię­
dzy kilku obcymi portami. Gdańsk iest dla 
niej jedyaem dogł*fhiem wyjściem na morze. 
Libewa i Windawą, są ni© tylko dalek-e, ale 
ile  urządzone i  nie łączą się z Polską zapo- 
ntacą drogi wodnej; Tryest nad Adryaty- 
kiera odległy jest od Wars zastry bPsfeo 9G0 
km„ Gdańsk  ̂tylko 3^0. Port ten ma więc 
wrropol połączenia Pc laki z ma cm i to 
właśnie czvni go dk. niej niezbędnym.

DR TOMASZ LULEK.

że Gdańsk bezwzględnie winien należeć do pań- 3 dni zgłosić 
stna polskiego, wypadnie imponująco. drzwi Nr 3.

Zarząd Główny T. S. L. wysłał do Warszawy 
na ręce misyi koalic; jnej i do Paryża następu­
jącą depeszę: Z uwagi, że Gdańsk był inlerwa-

KRONIKA.
D i i i  t lit la  9  m a rca  t 9 f 9  r.

ny od naszego państwa w  czasie drugiego rez-1Sda, kilkuset polskich artystów-plastyków, 
bioru Polski, że jest on ośrodkiem terytoryum Zjazd za?aił P-_ Maryan Lalewicz, prezes korni- 
polskiego, że jest kluczem naszego systemu s3* organizacyjnej, powołując do prezj d.uim 
izeczncgo i jedynym portem Ojczyzny, Towa- jtymczasowego pF. W ojnę cha Weissa z Kra.ko- 
rzystwo Szkoły Ludowej zwraca się z prośbą ft’a i Marcinkowskiego z Poznania, Po odczyta-
0 interwencyę przed Kongresem pokojowjun, n'u powitania od Naczelnika państwa i inrych 

i aby zwrócono odradzającej się Polsce port ten ■ osobistości, wygłoszono mowy. Naprzód p. La-
j ob rzeże . I łowicz wzniósł okrzyk na cześć Sejmu, podjęty

*_________________________________________________ ! i hucznie powtórzony przez wszystkich. Do pre-
zydyum wszedł p. W , Tetmajer; sekretarzami 
wybrano pp. Badowskiego, Homolacza i Ma- 
lenstada. Nastąpiło dalej sprawozdanie z prac 
organizacyjnych komisyi i przeczytanie pro­
jektu regulaminu, który przyjęto znaczna więk-

AiWOnaty P o IsH c i Pożyczki Pa ii^ tW O W C ji^0® ^  ! t,'sów- Posiedzenie plćnarne odbędzie 
J . , , , J- . się dnia 9 b. m. Zamkniecie zjazdu w poniodzia-
nabywać można: (po potrąceniu procentu): I,A. (]nia 1Q b m •

190 markowe, koronowe, rublowe za ^rt.78 j „ E ZJAZDU  PLASTYKÓW . Na wczoraj* zem

^  >0 *  Z ” z® 957.78 posiedzeniu Zjazdu plastyków w Warszawie o
£000 „ „ „ za -1*38.89; ma v.ian o sprawę powierzeria artystom grafi-

10000 „ „ „ za ■ kom zamówień na druk marek pocztowych,
• {weksli i t. p., a następnie sprawę zburzenia so-

Z miasta. boTu na olaou Saskim. Mozaiki i obrazy mają
KOMITET PRZYJĘĆ MISYJ KOALICYJ- , być odesłane do Rosyi wraz z figurą Paskiewi- 

NYCH. Wczoraj w Krzysztoforach odbyło się cza. Na placu Saskim w Warszawie winien sta- 
zebranie przedstawicieli instytucyj rządowych nać pomnik wolności, podobnie jak na miejscu
1 kulturalnych w sprawie zawiązania komitatu, Bastylii w Paryżu. Uchwala jeszcze nie za- 
którj by mial na Celu zajęcie się przejeżdżają- padła.
cymi bardzo często do Krakowa przedstawi- ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH
cielami koałicyi. Komitet taki byłby bardzo po-. W  W ARSZAW IE . Biuro prasowe ministerstwa
trzebny ze względu na to, że w Krakowie człon- przemysłu i handlu komunikuje: Celem wysłu- 
Kwwio misyi napotykają na trudności w poro- ihania opinii w sprawie ustalenia zasad gospo- 
zumieniu się z łuduośeią miejscową. Po dłuż- Jarki skórami surowymi, oraz ich podziału mię- 
szej uyskusyi ukonstytuowano komitet, na dzy zakłady przemysłowe^ ministerstwo prze­
czcie którego, jako przewodniczący, stanął p. myslu i handlu zwołuje zjazd przemysłowców, 
Ludwik Żeleński, a jako zastępcy jego pp. Mie- J garbarzy i kuśnierzy dnia 11 b. m. o godz. 10 
ozysław hr. Ponicński i starosta Adam Bacz w - rano w lokalu stowarzyszenia techników, ul. 
ski. Do komitetu ściślejszego , oprócz wyżej Czackiego 1. 5. Prawo do udziału w  -żjeździe 
wymienionych penów, weszli: generał Stiller, mają te zakłady przemysłowe, które istniały 
hr. Lubieński, Rostworowski, Harajewicz. Dr i przed wojną, lub otwarte zostały podczas jej 
Karol Gniewosz, Dr Spitzor-KłoJnicki. Fodr - 1 trwania rozporządzeniem władzy polskiej. Bi- 
dzenio ściślejszego komitetu odbędzie się Kv loty w-Oąpii w  przeddzień zjazdu, jakoteż wszel- 
przyszlym tygodniu. 1 Ki. infomiacye otrzymać można w  kancelaryi

Biuro komitetu mieścić się będzie w  K Rz. c-kcyi surowców ul. Bielańska 1. 10 sala 1. Bi 
•fErayszlofory'). N a  czele biura stoją: starosta lety wstępu wydawane będą po przedstawieniu 
p. Adam Bal i p. Adam Baczcwski. | przedwojennych świadectw urzemr słowych, al-

1  TO W . SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa dzieł!łrf) zaświadczenia okręgou ago przedstawiciela, 
dwóch poległych artystów: W . Wyrwiiiskiego r.Huisttuwtwa przemysłu i bardłu bib 'krajowego

l  rzędu edbuduwv komlsri HBSf£!fcej.
Xt>VVA PLACÓW KA HUM ANITARNA. Z Pra-

!
do dyrckcyi policyi, parter, 6. p. Floryąna i Róży z Krzyczkowskieh, a poru­

cznikiem Andrzeiam hałęez Korzeniowskim 
z adyutantury generalnej Naczelnego Wodza.

PRZYD7 [AŁ NICI. Z ekspozyt ary gal _ kraj. 
Zakładu odzieży komunikują: Z nici, zakupionych 
w Wiedniu, ekspozytura gal. kraj. Zakładu odzie­
ży odstąpiła Ekonomicznemu Związkowi Kółek 
rolniczych w Krakowie, na podstawie przedłożone­
go wykazu zapotrzebowania, większą ilość nici, 
celem rozdziału tychże pomiędzy Kółka rolnicze. 
Kółka rolnicze, chcące otrzymać przydział nici, 
winny przeto zgłaszać się po odbiór tychże we 
wspomnianym wyżej Ekonom. Związku.

Z Polski i ze świata. 
ZJA^D ARTYSTÓ W  PLASTYKÓW . Sala 

warszawskiej Rady miejskiej zgTomadziła one-

3e#ertwr teatru miej. Hi. J. fito-v a
N i e d z i e l a :  P o p o ł. „G o rą c a  k re w “  M. F i-

: ja łk o w jk ie g e ;  w ieczorem  ,-Za.cisze domowe" J. 
i C o u rte lin C a , „R o m a n ty e z u i1 E . A o st m d ‘a. 
j P o n i e d r i a ł n k :  „C z a p le  p ió ro " D . Nicoo-
de ni‘ego.

Wt.o.r.e.k: „Zacisze domowe" J. GDurteiine‘a,
„Romantyczni ‘ E. Ro:.tann‘a.

Ś r oda :  „Krąg interesów" J. Benavcnte.

ar r t̂ wtrn swsze^hss^s.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Królowa przrdniieścia"; 

Tiieezorem .J îeśń nad pieśniami".
P o n i e d z : a i okiAPo raz pierwszy „13“ („We­

seli obijacze"), wodewil w 3 aktach Stefana Tur­
skiego.

W t o r e k .  „13“ i..Weseli obiń {-ze").
Ś r oda :  „13“ („Weseli obijacze").

O , n irś się stołku p o lsk i1
O, iiń& stę fihirka pulśRi prztz fale zum hrzone!

x Iritiim ortem ozłos ł et hi ftcistoszą: 
m tch  “/« wichry rt> moh^feti reitocztrth ponoszą, 
jm c A  r t y N  “ topieli mkażJą Mc r fa  słi /
B, nieś » ' rflt-a fejtłslei! Weprzm m  toń pierś odrą 
•i hrutj zorane wómnmn wwiwe afci wi śifcr' 
tósr*! -n n r*r* (  awjmmą -Jem j  t  u. mxtg tKysh&f ^

nad toba roznoś troiNiech orły srebrne s&n^dla nad tobą rozpostrą!

Kier baj -ei w i-nftr dnjh ropone fcrifirij
łannhoffcb driiiffa. d~tąer j t  tctt w wichrze, 

to ongiś nici . uraiy  —1 dziś eichsze i ridu:e, 
roznoszone wfch-cum na wodne bezmiary-------

ci w htpir duje p ę i simydeł ha rany  
i  d ion iii krobei skina apitowe wołanie
i wiatr, co się ponosi po pszenicznym innie 
i Tatr burza, co jeno  pianinami gwarzył

(i, Bieś etę statku peŁtki przez fale zwichrzone! 
Bar le y/e z białym o łttii nie* bt Iłu pustoszą: 
niech je wiuhry w spienionych roztoczach ponoszą 
niech płyną wskroś tapiełi w każdą kutia ta stronę'

Józef Gałnstha.

O  G d a ń s k .
Dzisiaj o godzinie 11 przed p^dudnicm odbę­

dzie się w sprawie odzyskania -Gdańska maso­
wy wiec, połączony z pochodem manifestacyj­
nym z Rynku grównego pod pomnik Grun- 
ualdzki, gdzie przemówią delegaci Komitetu 
odzyskania Gdańska. Pimkt zborny ped po­
mnikiem Mickiewicza. Nie wątpinify, iż manife- 
rtucyu ta, mająca na r*ehi wyrazić niezłomną 
wolę mieszkańców starej Etalicy Ja r̂iellonów,

i W . Kauitciiu go, urządzona w Pałacu Sztuki 
,trzy placu Szczepańskim 1. 4. obudziła niebj - 
wnłe zainteresowanie wńród zwiedzającej pu- donoszą nam: W© środę Popielcową odbyło 
blicznośei. Obok tej wysławy zajęła osobną sa-, FI'ć tu poitwircenie i otwarcie lokata „PoraJ-oi 
łę kotekeya zł.iorów F. Jasieńsl.kgo, obejmu- dla matok T. O. M., jako filii Towarzystwa
jąoa dzieła: A»entoizrc-za, Ghełmońrkiego. Fa 
łata, Matejki, Mehoffera, Masłowskiego, Mnr-

krakowskiego. Celem poradni jest opieka nad 
niemowlętami 1 porada duchowa i lekarsMh,

•szatfeifc wicza, Pedkewińskiego, A. Gierymski- l*h i pomoc w dostarczwiiu matkom najpier- 
gn, Wyczółkow^.iego, Weisea, Wyspiańskiego, i w i*5 eh środków wyżj wienia dia dzieci do dwu 
łń-cratę .al zajiinije wyatwwa dziel najwŷ bitniej- lat- KierownL-aką Poradni jei.t Drowa med.
uzych malansy pJb ki. k.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują
p. Deimel z komitetom dian pp. Sobocińskiej, 
Ku iet tÓŁkioj i  Stełirowej. Po poświęceniu lo-
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Sutekrjpcya pożyczki państwowej
Łańcut, w marcu.

Apel Rządu do-kldności o pomoc iman- 
50wą w budowie Państwa Polskiego silnem 
er keta odbił sie wśród obywateli naszego 
powiatu. Bez wieców agi tacy jnycth i bez na­
kazów ze strony wlacliz ludność tak miejska, 
jak i wiejska w powiecie chętnie spieszy 
składać gotówikę na poeycizkę Polska Dafę- 
l i  temu wynik eidbsarypcyi zbieranej w  tu- 
leprtym Runku ziemskim wyraża się d"*J w 
u*t icrj kwocie około dwu uilluoów ko 
Ton, pnzyiczem cyfra ta nie obejiocje szoregu 
u iękrty-oh fibofcrypcyi zgłoszonych Lczpo- 
łśrtdnio w insiytucyach krako^*tkich.

Zasługę w patryotj eznem uświadomieniu 
hojności w  tym MemmWu należy przyznać 
w dużym stopffiiu Kaięlom, dzięki którym 
w jednej ap. p aralii ln&nść złożyłu o  ri.ee 
proboszcza kwotę około pół miliona koron. 
Również i nauczyci c łrtwo w  bardzo (kizaych 
wypadkach nie wa '&dzi tntdÓw w sbienanhi 
wrbsfceypofyi.

Kim© więc faktu, r t  ponmt nasz nie iOr 
b ży do zjępt matożŁyci, nOSeży mieć na­
dzieję, że r. t P^zwy wiyaidk bę­
dzie jednym z pokaźniejszych w kraju.

W  p-mtołzołwk TO b. m. w stępuje mm* taatr ;*»■ iprobostcz mirjscowy kanonik RjebUk  
p r p w n ,  orygiŁaangp, w r.ó t ęa w odew ń*1 ^  P^'woww^mitoBertizie chraeścljań-
. Turskiego p. t. „l3“. Treść żarz,rpnięta a ?  1 lorwojw-TOwarzystwu, by żalne

KOvSt?ła z prz yżyć Lrakc wskitj „trzynastki" 
w oza<de obemiej wejnj'. Główne role spoczy­
wają w ręicach pp. Carrneekioj, Kamińdkiej, 
Koli.ian, BemUefro (ktimr prowadził reżyseryę 
sztuki), Kantsiń-kłego, Kolwaso, Koszutskiego, 
Minowieza, Wierzbickiego i całego niemal ze- 
spełu wodewilor.-ego. O zainteresowani tą 
-sztuką w  menem mieście świadczy niezwykły 
popyt na bilety, którj uh na pierwsee przedsta­
wienie sztuki pt»«*ti.ła jut tylko bardzo nie­
znaczna ilość. Wodesil ożywiają barwne tańce 
i rwełue.N e nKtedn p. Kossurtslttego.

WYWÓZ Z KRAKOWA. Wczoraj na stacyi 
kolejowej w f+rz^-órzkach zajęto wagon, w 
którym -znajdowało się IboO ldgr. cebuli, 300 
Wgrana nenia bur.ó^ów, 800 klgr. nasienia ko- 
idczyny. io0O Mgr. soli i 118 Mgr. świec. Are­
sztowano Rubi.1% -Baehera z J trooSawia, który 
towary to miał wj-wioźć do Mysłowic. fLctrer, 
clteąc umknąć aresztewtrnia, eheiał przekupić 
połięyanta. eo mu mę nie udało. Dochodzenia 
policyjne prowadzone są w tjm kierunku, kto 
Rackerowi dostarczył tak wielkiej ilości roz- 
nmityeh artykułów do wywozu.

POWRÓT CZECHÓW DO KRAJU. Dj rekeya 
połieyi w Krakowie oparza, że wszyscy cy­
wilni Ozeei, przebywający w Krakowie, którzy 

1 chcą wracać do swego kraju mają się w ciągu

celniejszych snecynlistów i szereg oddziel­
nych prac. TT nas — “ U  nas, z małemi wy­
jątkami. nauka nie ipełniła tego bowią :ku 
jął kami, nauka nie spehuła tego bówiązku. 
?hw«ft kntkowwka Akademia Umkęętaaeśei 
nie uf n ith  Ib się zbytnie ^zUiż&fljem umyeło- 
wwści polskiej do tego mezmiemi© ważnego 
z»il» ftfca oj mrzny.

To w szystko wy tyka ChrmitowoŁi oztu- 
ce —  jako szłtrce, mmoe —  yaleo nauec. Ale 
rrramettt czysto narotlowy pwdhr^-Iła wszę­
dzie. t m moment, któiy obehedzi g »  jednak, 

-przedewszystkiem, któ; • uznaje i o  n.tjwa- 
żiiiejsTy. W  SBzkicacfa: „Btzeg morza“ , ,.I ud- 
-rm.ść Ł dbrzeżnych wJ“ , Oblicza dokładnie 
•nasz stan pociachania. Od ujścia Piaśniey do 
Bałtyku — po-Sopot, po najbliższą okolioę 
GttuiLI-.,, bierne p^d uwagę Lód pas lądu w 
giąb, iżby y. najdalszego -punktu d-y-' 
ny bvł przeabyór ‘moraki, rozsiadły się sie- 
denułziesr.jt dwto osady, a w ńch według 
proekioj, irre lewej, -więc Sfałszowanej na 
tu&raą ńhHwreyśu statystyki, proesa to 78*1 
IłidfRośei traip-wbehjęj. Jest -zatem ŁÓrie o- 
przeć utop*;, rtioćoy chodziło o eamą tylko 
.i łjżćStęj T»>bvką. L j. ję:. !.<fwo niow, na- 

‘n n  71 todełnę. .łzlrae brntło jedna': / 
goffn *roju by tę wioiy;pfwfemrić i brzeg
tń t .  :.lertry* dsŁij %ikttnt orud!: mi, jsdcie 

Ta j ^ż} o.-Kąłtzenja n a w e t  z a  k o ń czą ­

cych się pruskich ezasww. Patrząc na siero­
ce ubóstwo rybackie, czy gburskie, na zupeł­
ne H imal ustąprcłiie n yżt^zych form życia 
przed naciekiem niemieekrej hulttrry, notuje 
‘Ohrzanoweki mimochodem: „Nikt z pa,nów 
polskich nie udał i ni© ma dziś ambicyi, 
by mieć siedzibę swą, dwór swój nad pol- 
skiem mo r z e m. . W rzuccwskim pałacu, w 
cieniu lip. sadzonych ręką Jana III., pruski 
junkier. W  Krokow ie —  dpra&asŁony i zniom- 
c b o ś r  jaiii^rar pumorsld. graf ven Krockow. 
Hic wytworzyliśmy pizecrwwag.i t.vm rozsa- 
‘drtłkbm germaińzaoyi.

Ałe lud naszym pozostał.
I oto w stuletnia noc niewoli gdańskiego 

Fonu rza, wtai-gnęły pierwsze mmitńce -brza­
sku, zastając nas żywy ud jeszcze nad szafi­
rowa loztoczą Lłaltyku. Już ieraŻ nie damy 
-się siad wyprzeć nigdy niemieckim zbójom, 
tt'o |.Ad?ieiiciy losu starych lVmor/an. Już 
ci, co, jak Bernard C braanoł-rski, przyno­
sząc wieści „z uybr.ubKt —  o ■pybłweżu"', 
-or.tsiicli sknrem, jak oskard -ii. bić w polską 
obojętność, znaj lą  dla nowbiY awei o pol­
skim morzu zpcwueśełą słuch zahstrzony, a 
trawa Polska nie zejdzie jrtż nigdy z szlaków, 
ku którym tak upwczywie wiódł ją niegdyś 
pnterńdttjąey getóuąz polityczny Gkrobryrh 
i Krzywoustych. . .  A. CH.

z dziatek nie doznało głodu. Czynami zbioro­
wymi niłosWdrta budujemy również Ojczyznę 
i n będą nam urągać rueprzyjaerełe nasi, któ­
rych jest jeszcze dosyć. W pięknej przemowie 
delegat Kraków:kiego Tow. Opieki młodzieży 
lT. 0. M.) wyhiszczył zasady i cele Poradni, 
jak i planv na przyszłość, związane z celem tej­
że, życząc, by T. O. ta. było tak rozpowszech­
nione, jak T. S. L. P. Drowa Deinel udzielił? 
w  końen objaśnień instmlrtj wnyeh i podzięko­
wała licznie zebranym. W uroczystości wzięli 
ulzłał: burmistrz miasta Szmeja, nadradca Za- 
pałewicz, radca Dr Piechnik z Krakowa, dyr. 
semin. T. S. L. Mikulski, Dr Deinel, dyr. szko­
ły handlowej i wiele pań i panów.

PROPAGANDA POżA CZKI POLSKIEJ. Gro­
no profev«vJde paótniw owego ghnnaayum L 
w Nowym Jąezu sabskrybow ało polską poży oz- 
kę państwową na 24.000 koron, uczniowie saś 
tegoż zakładu w kwocie 5.600 koron. Nadto 
co niedaklę wyę żdża kiJlyt profesorów do oko- 
licanych wti powiatu sąueckiogo z odcẑ  tami, 
cWom zachęcania okolicznych włościan do ul 
mieszcz an La pieniędzy w polskiej pożyczce pań­
stwowej.

Zawiadomienia 1 kon-trrłkaty.
W KOI LEGfLM WYKŁADoW  NAUKOWYCH

(Rynek gi. A P I. 99 odbędą się nsjłępujące' wy- 
kłady: W poniedziałek 10 fc. xn. red. I *uv.lk Sko­
czylas: Współczesna powieść polska (Henryk Sien- 
ucwiez); we wcorek 11 o. m. prof. L r Jó;ef (lach: 
Współczesne wizerunki polityczne (Gabriel d‘An- 
nnnzio); we órodę 12 b. m. prof. Dr Mich. J: nik: 
Wy ipia&lil jako prz . dst_wiciel IPodej Polski; 
we '■znartek *3 b. m. Dr Henryk Raabe: ( zło wiek 
epok ubiegłych; w piątek 14 b. m. o godz. 5 poj oł. 
Irena Solska Grossi rowa i Zygmunt Nowakowski: 
Rerytwye, a o godz. 7 wieezór red. Emil Haecker: 
Pierwrszy ptóski poem futurystyczny (Tuwira)j 
w pobetę 15 b. m. prot, Dr Józef R1 iss: Rozwój 
pieśni od .Schuberta (z ilustr. muz.). Wstęp bO hal„ 
dla uczącej się młodzieży 50 Lal. Począ tek 0 godz. 
7 wk fzorem.

WIECZÓR 0REROWY urządza szkoła śpiewu 
prof. St. Bursy dnia 13 b. m. w sal Kasyna woj­
skowego. Wykonane zc itaną silami uczniów u- 
stępy 2 oper Yerdieg , akt IV z ni»wy’ onTw.»noj 
w Kr drowie opery „Ernani", oraz att n  z opery 
„Aida", f których wystłpią chóry w pięknych,, 
włusnych kosty uniach, trar ten certa p. St. Bursó 
•» na. Zakończy wieczór akt II op< ry Flotova 
„Marta". Protlukcya budzi żywe za i,, resowanie 
w 6forsch śpiewcckich Krakowa. — Pochó1 pize- 
znaczony aa sekcyę szpitalną Czerwonego Krzyża.

RONĆEBT MOKRZYCKIEJ I DYGAŚĄ, znako­
mitych artystów opery warszawskiej, odbędzie r,ię 
dziś, z niedzielę 9 b. m.. w sali „Sokoła . Nieli- 
ozn>‘ bilety do pabyma u J. Rudnickiego, Lii u  
A—B, a od godziny 6 wieczór przy kasie - „So­
kole".

PORANEK HAENDLA uibedzie mę 'dziś z zoli 
Tow. l«ka*ąkitgo. Jako -'lustratorzy wystąpią: 
St. Ahł"m>a icz-Meycrowa (fortepian). Z. Tarnaw 
Bka (śpiew) i W. Syrek (skrzypce). — Bilety do  
nabycie przy wejściu na salę.

ŚLUB. W dniu 1 marca w kościele PP. Wizyt ik 
w Lublinie ksiądz C bytebałł, kapelan p. p. I rt - 
ł ionów polskich, pobłogosławił związek m .łżeń- 
J .miedzy panna Jadwiga adomyska. córką

Iwycięzlwo zupełne
sftd ji&łkłępem, graLieżą i lichym dx«wit^jHi

odiil.Asł wielki, bohateraki

MACISTES.
Potrwał on w ręce potężną maczugę prawdy 
i położył pokotem wrogów, rozbił ich w 
piich! Taik zwycięża zawsze to, co wielkie 
i prawdziwe. M kOISTSS zabawi w „UCIE- 
SZE“ tylko do wtorku, przeto te© należy 
odkładać sposobności widzenia aro, gdyż 

może być za późno.

saaL □■yma ftaira, wciąż jednak aktu utną. 
Dzuia w  jej myśl, kto chodzi do Kina 
„Opieki". Spędzi bowiem przyjemnie wie­
czór, ogląaając znakomity dramat detekty- 
wiczny „Nagroda ji'hileuszowa“ , a z:gstzem 

da grasz na inwalidów wojennych.

O brady Izby poselskiej.
Wnrasawa. (P. A. T.) Dzisiejsze, 12-te 

z rzędu posiedzenia sejmu ustawodawczego 
rozpoczęło się o godzinie 10.10 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniom do pm-zadku dzień, 
zabrał głos pos. P e r l m u t t e r ,  który na­
wiązując do wczorajszej dyshusyi wojsko­
wej stwierdził, że z.arzuty czyiiuone żydom 
wczasie dyskusja tej są nieprawdziwe. Ży­

dzi domagają się równouprawnienia, ale wie­
dzą też, że muszą spełniać także swoje obo­
wiązki obynateiukie. Gdy idzie o ratunek 
kraju, jest rzeczą zrozumiałą samą przez się, 
źe pop urcia powinien mu użyczyć każdy o- 
bywatcl.

Pos. H i r s c h h o r n  imieniem stron, lu­
dowego żydowskiego odpierał zarzut nielo­
jalności, uezymiony żydom odnośnie do spra­
wy wojskowej.

Po odczytaniu wniosków i inteipclucyj 
pnystąniono do porządku dziennego, Ł j. 
do dy skusyi nad wnioskiem nagłym posłów 
stronnictwa PSL. (Królestwo), PSL. (Piasto 
wców), Polskiego Zjednoczenia ludowego 
i PPri., wzywającym rząd do natychmiasto­
wego zajęcia się spia wą poprawy bytu ma 
teryalmgo słuiby folwarcznej, oraz "ad 
.mioskiem posła M a l i n o  w s k i e g o  w 
sprawie wydelegowania komisji rozjemczej 
celem regulowania sporów między strajku­
jącą służbą dworską a właścicielami ziem­
skimi.

Pos. W  o i  n i c k i (PSL.. Królestwo) o*

1
mawia opłakany stan służby folwarcznej. 
W skazuje, że z powodu tych niedomagać 
w  wielu okolicach służba folwarczna zaczy­
na się burzyć i dopominać o swoje słuszne 
prawa. Jeżeli państwo nie zajmie się na­
tychmiast poprawą bytu tej kategoryi słu­
żby, wyłoni się groźne widmo strajków rol­
nych. Gdzieniegdzie wybuchły już one. W o ­
bec zbliżającej się wiosny może na wypa­
dek n.ieobsiania pól nastąpić katastrofa go- 

rspodai-cza. Państwo powinno natychmiast 
zająć się losem służby foł^raczncj i zape­
wnić jej ustawą ludzkie i sprawiedliwe w a ­
runki bytu. Mówca apeluje do ministra o- 
chzony pracy i do ministra rolnictwa o roz­
patrzenie przepisów celem ustalenia zasad, 
zmierzających do poprawy bytu służby fol­
warcznej i złagodzenia niezło.’nych stern i­
ków panujących obecnie na wsi. Mówca 
prosi o uchwalenie wniosku z lem uzupeł­
nieniem, że rząd w  terminie tygodnia ma 
przedłożyć ustawę okreśkijąbą: 1) warunki 
pracy i wynagrodzenia za nią. 2) sposób 
regulowania zatargów między pr;ieodnwc;t- 
mi a pracownikaiini, 3) natychmiastowe 
w prow adzen i lisueliteitśw pracy w  rolni- 
ctw ie.

Pos. M a i ńn o w s k i (PPS ,) przytacza 
szereg przykładów upośledzenia służby fol­
warcznej. Omawia, przyczyny zajść rolnych 
i stanowisko właścicieli ziemskich, zajęte 
wobec tych zajść, Mówca protestuje nastę­
pnie przeciw w ysilan iu  ekspedycyj karnych 
i używaniu wojska do załatwiania zatargów  
między dworami a  służbą dworską. Przyta­
cza przykłady znęcania się żołnierzy i żan­
darmów naci służbą fohrarczną (w  izbie 
wrzawa, głosy oburzenia). Mówca domaga 
się wkroczenia sejmu w  tej sprawie i prosi
0 wydelegowanie w najkrótszym czasie ko- 
misyj rozjemczych do tych miejscowości, 
gdzie strajki bezrolnych trwają, albo gdzie 
zatarg niezuj ełnie został załatwiony, gro­
żąc wybuchem nowych strajków. Komisye 
mają się składać z przedstawicieli minister­
stwa pracy, oraz spraw wewnętrznych, de­
legatów związków zawodowych, służby fol­
warcznej i rad delegatów robotniczych, o- 
rra delegatów właścicieli - ziemskich.

ZAPOCZĄTuU ./ANIE REFORM 
AGRARNYCH.

Pan minister pracy I w a n o w s k i  za­
czyna od stwierdzenia, ze oburzające fa ■ 
kty. o których mówił poseł Malinowski, nie 
były rządowi znane. Mówca oświadcza z na- ' 
ciłkiem, że natychmiast podeimie odpowie­
dnie kroki, aby tego rodzaju fakta się nie 
powtórzyły. Jednak na usprawiedliwienie 
admkłiąjtrac yi można przy toczyć, że podczas 
tworzenia się jej potrzeba było brać nieraz 
pierwszigo lejezego, »tąd poziom podraą- 
Jnych urzędników nieraz jest niewątpliwie 
niski. Mioisterymn stara się te braki usu- 
wjć. Mówca oświadcza, że ministeryum nad 
sprawą służby folwarcznej w porozumieniu 
z min®.te.yuni rolnictwa już darerno pracuje. 
Minioteryum siara sie dek rot % dr.ia 3. sty- 
czaie o LoiąjektenMlie pracy rozciągnąć na 
rolnaactwo. Mmióteryum praignie opracować 
Spraw ę o ochronie pracy na roli i w tym 
celu bada o da ośne ustawodawstwa różnych 
krajów: dzwecyi, Nowej Zelandyi, Danii
1 L d. (brawo, brawo!). Inspektoraty pracy 
rolnej będą miatj za zadanie lagoilzić za­
targi między pracownikami a pracodawca­
mi i wszczynać dochodzenia karne, oraz 
być oskarżycielem w sądach. Opracowano 
już także ustawę o kasach chorych. Pierw­
sza kasa dla robotników przemysłowych 
powstanie w Warszawie w ciągu miesiąca,

Matmtersuwo projektuje dalej sąd polubo­
wny, złożony z reprezentantów obu stron 
pod prOBydyum bezstronnego przewodniczą­
cego, albo urzędnika ministerstwa pracy. Na­
stępną imvtamcyą, niejako apelacyjną dla za­
targów bardziej skomplikowanych np. zbio­
rowych, będzie kornisya powiatowa rozjem­
cza, której wyroić mają pogadać moc pra­
wną. NaMępma instaocyą doradczą dla rzą­
du będyfe Komitet rolno-rol«otniczy przy Mi­
nisterstwie pracy. Stanowiłby on najwyi^zą 
państwową bratańcyę, któraby wszystkie te 
'ipi-awy rozpatrywała i odnośne prawodaw­
stwo skierowała na odnowieduic tory.

Ministerstwo wypracowało dla wielu oo- 
wiatów aortBY wyragradzrnia służby wiej­
skiej i nabrało w tym kierunku pewnego do­
świadczenia. Normy te zapewne niebawem 
przyjdą pod obrady czy to KomA - n  
plenum. Zawierają one wszystkie warunki, 
l>orus»ong przez przedm*»wców.
Opracowano d-Je,i statut- normalny awiązków 
zaw odowych służby folwarcznej i do te: 
chwila -zgioeiłe się już kilkanaście takich 
związków o zatwierdzenie. Ma się WTa/euró, 
że ruch zawodowy tej kategoryi odbywa iaą 
normalnie i ż© będz> go możira ująć w  kon­
trolę. Jest nadzieja, że tak samo ujma» się 
pod kon*nołę Związki aaf mian i pośredni­
ctwo‘pracy. Utworzono specjalno urzędy 
pracy i istnieje już 8ó biur takiego pośredni­
ctwa. Mamy dzięki tym koc trokom nad ctt- 
łem zapot™ bowaniem rąk roboczych mo­
żność ograniczenia emigracyi, gdyż można 
przerzucać z jednej peład kraju w drugą 
zbyteczne siły robotnicze i b Arz3rJływać jak 
najwięcej sił roboczych w kraju.

Minister skreślił prace delegatów rol­
nych ministerstwa i stwierdził, że była ona 
ogromnie ut radni ona. Nieratz tak było, że u- 
mowa już aa warta została wnet pra z jedną 
albo drugą stronę złamaną. Z tego należy 
wysnuć wnMBok, że wyrok sądu rozjemcze­
go musi posiadać rygor prawmy dla obu 
stroń. Muszą oyć przewidziane pewne ksuyi 
na zaemian aż do sekweatru majątku, z dru 
giej strony zaś kary nr pracowników rol­
nych. Jest to tern ważniejsze, że grozi xuua
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nieo-bsiaorie pól. G dy tę sankeyę 'pragną się 
ustali, będziemy także w możności nr.rruw 
nia warunkó"-. N a  pytanie, czy togo ro­
dzaju reformy będą mogły usunąć tak zwa­
ny boiszewizm rolny i czy rzeczywŁMc dać 
będzie sobio można radę z tym niebem a- 
grarno-strejkowym, odpowiada mówca: tak 
jest. Gdy rucli ten będizie uregulowany i 
wtłoczony w pewne normy, to groza owe­
go bolszewiizmu ustąpi. Mówca zarówno z 
relacyi przedsta wi cieli ziemia ństwa i związ­
ków zawodowych służby wiejskiei nabrać 
przekonania, że odpowiedni projekt ustawy 
uchwalony przez Izbę będzie bezwarunko­
wo przyjęty przez obie strony z zadowole­
niem.

Pos. K a m i e ń s k i  (Związek Naród o wo- 
Ludo-wy): Robotnicy rolni w Polsce uie dą­
żą do anarchii w kraju, przeciwnie chcą oni 
ładu i porządku. T  n cMop-robofcnik chce je­
dnakże poprawy swego bytu,. czekając po­
mocy nie od tej albo owej partyi socyalnej 
ale od sejmu. Mówca wskazuje na fakt strej- 
ków rolnych w niektórych powiatach, zakoń­
czonych zgoda ku obopólnemu i zadowole­
niu. Mowc.. ■ zedstaiwia szereg żądań, zmie 
rzających do poprawy bytu robotników rol­
nych i służby folwarcznej.

* Pos. it  u d .. i ń s k i. Na program, przed­
stawił uy przez ministra pracy mówca i jego 
stronnictwo godzi się w zupełności, prosi tyl­
ko o najszybsze jego zrealizowanie.

Pos. D ą b s k i  (P. S. L. Piastowy ów) 
Zmianę sposobu traktowania pod względem 
moralnym, uznanie służby dworskiej za czyn­
nik' równorzędny obywatelski to pierwszy 
warunek, który musi bvó spełniony, jeże! 
się r " i  sprawa służby dwo kiej skierować 
n  normalne tory. Sprawa służby dworskiej 
musi być uregulowana nrzed wiosną. all >  
y.i-em w powiatach zanosi się na strajki rolne. 
Program ma. pracy wita mówca z zadowo­
leniem, żąda jednak szybkiej jego rcali- 
zacvi.

Ks. Pos. S t a r k i  e w i c z  (Polskie Zje­
dnoczenie Ludowe) popiera jak najgoręcej 
wiń osek Zjednoczonej Grupy Ludowej o na­
tychmiastową poprawę bytu służby dwor­
skiej. Czas najwyższy rozpocząć walkę z 
prawdziwą anarchią, to jest z rm. zadowo­
leniem mas robotniczych rolnych, a potom 
nie będzie się trzeba obawiać bolszewizmii 
i anarchii w . Polsce, Mówca kończy prze 1- 
stawieniem szeregu żądań ekonomicznymi, 
gospodarczych, społecznych i morakiych, 
zmierzających do poprawy bytu służby .©1- 
warcznej. Dobra majorackie, państwowe, po- 
klasztor.no i poduchowne, na których dzi­
siaj pracuje służba dworska winny być roz­
dzielone między bezrolnych, małorolnych, 
inwalidów 1 służbę dworską. Proponuje ode­
słanie wniosku do k- snis-yi ochrony pracy.

Po zamknięciu dyskusvi oba wnioski ode­
słano do komisy ochrony pracy.

Izba przystąpiła następnie do drugiego 
czytania wniosku posła Witosa ł tow. ^w 
sprawie przymusowego wydziericwianła zie­
mi, leżącej odłogiem. Referent komisy! 
rolnej, pos. Dabski składa krótkie sprawo­
zdanie kumisyi, oświadczając, że ustawa ta 
obowiązuje "właścicieli odłogiem leżących i 
jtiozdatnych do unrawy gruntów rolnych, o 
ile sarni uprawy dokonać nie umieją do wy- 
ćteie: 1 wienia ich w  przooiaanym terminie w 
drodze dobrowolnej umów;' małorolnym, 
bezrolnym albo innym rolnikom do d. 1 
kwietnia V  '9 roku.‘ Ustowa da prawo mi­
nistrowi rolnictwa i dóbr państwowych do 
objęcia takich gruntów w państwowy za,rząd 
przymusowy i do zarządzenia p m ^ r^ w e -  
go *W7- dzierżawienia tych gruntów osobom 
wyżej wymię 'onym. Ustawa ta zatem stwa­
rza możność wzięcia pod uprawę gruntów 
leżących odłogiem jeszcze w tym roku i dla­
tego uchwalenie tej ustawy prze® Selm jest 
rzeczą nieci erom cą zułoid.

Minister rolnictwa J a n i c k i  złożył nar 
stęp icą deklarację, odnośnie do przedło­
żonej ustawy:

1 Ministerstwo rolnictwa i dóbr pań­
stwowych zdaje sobie sprawę z tego, że naj- 
bard-ljj celowym sposobem do racyona-lne- 
go zagospodarowania ziem odłogiem leża- 
cveh jest wyda.u v pomoc państwowa rolni­
kom w  postaci, środków oiezbędu”"^ 1 u- 
prawy, ale jedaoozaeśnie nńnśsteryTtm stwier­
dza, pomoc taka obecnie -po niedawnej 
rałur gospodarce ©ki ..mtów okazana
być może jedynie w rozmiarach ograniczo­
nych i nic cl statecznych (staraniu o dostar­
czenie środków nrodukeyi u państw enten- 
ty k" w tri u\ że wobec tera woowstaną w 
nadchodzącym wiosoromn obsiewie gospo­
darczym pc ne przestrzenie nieobsiaue, że 
przcv> Uznana pi;..; ustawę forma ifea&rzawę 
je?  ̂ ’ er niedoskonała.

2) Pomimo to możliwie szybkie wydanie 
powy . . . j  ustawy j:..' zdrriem inimieter- 
stwa v," obecayc'. wamnkach koniecznością 
w celu zabc-. leczenia sprowikaacyi ludności' 
i całego państwa przez powiększenie • '•©- 
dakcyi .olnej ŵ  granicach fakt\ cw e; mo­
żności.

3) Fożądaneni jest, aby jak największe 
obszary ziemi uprawnej wydzierżawione z o i  
stały w drodze umów dobrowolnych, aby 
miuisteryum nie widziało się zmuszone do 
nazbyt szerokiego stosów...Ja prawa: przy­
musu. Tam, gdzie jednak to na drodze do­
browolnych umów -nie nastąpi, ministeryum 
rolnictwa wystąpi jak najenergiczniej.

4) Ministeryum rolnictwa i dóbr państwo­
wych uważa za konieczne przestrzeganie za­
sady, aby grunta niezagospodarowane od­
dano były w dzierżawę osobom fachowym.

Po przemówieniu ministra uchwalono u- 
stawę w drugiem, a następnie en bloc w trze- 
ciem czytaniu.

Ustawa, ta postanawia między innemi, że 
właściciele i posiadacze odłogiem leżących 
i zdalnych pod uprawę rolną gruntów, lub 
też osoby mające grunta taicie pod swoim 
zarządem, opieką lub w dzierżawie, obowią­
zani są, o ile uprawy sami uskuteczniać, me 
mogą, do wydzierżawienia ich przedewszyst- 
kiem małorolnym i bezrolnym, a w braku 
kandydatów tej kategoryi innym rolnikom. 
Dzierżawcy tych gruntów winni posiadać 
niezbędne środki do uprawy, albo mieć mo­
żność nabycia ich we właściwym czasie. 
Przepis ten nie dotyczy atoli posiadaczy zie­
mi w ogólnym obszarze poniżej 50 morgów.

O goćfe. 8 popołudniu gen. Berthelemy, któ­
ry w południe był obecny na rewii sskoły 
podchorążych, wyjechał w towarzystwie 
pułkownika Yfflarda. Na dworcu kolejowym 
pożegnał gen. Bertheftemy^ego prezydent 
ministrów P a d e r e w s k i  Gen. Berhhole- 
my wyjechał cełem zdania sprawozdania 
konferencji pokojowej z przebiega swej ak­
cji cieszyńskiej, ukraińskiej i poznańskiej. 
Przed wyjazdem, ja k  wiadomo, konferował 
gen. Berthelemy z ambasadorem Nouleor 
sem.

Wyjazd Paderewskiego do Poznania
Warszawa. P. A. T. Wczoraj wieczorem 

prezydent ministrów wyjechał do Poznania 
cełem widzenia się z mieyą emtenty i celem 
uzyskania od Naczelnej Rady Ludowej po­
mocy dla Lwowa. Prezydentowi towarzyszy 
p a n i  P a d e r e w s k a ,  br. S k a r b e k ,

Wysokość tonu ty dzierżawnej nie powinna Dr L o n g e h e n t ,  attache major I w a n o -  
przekraczać dwukrotnej przeciętnej sumy,w s k i,  sekretarz osobisty S t r a k a c z  i se- 
tenufcy pobieranej w danej miejscowości 'kratarz K a r s z o  S i e d l e c k i ,  
w dwóch ostatnich latach przed 1. stycznia | Poznań. P. A. T. Dziś o go-dz. 9 rano przy- 
1915 roku. jbył do Poznania prezydent ministrów Pa*

Izba przystąpiła do drugiego czytania ó e r e w s k i  z żoną w towarzystwie mini- 
wmiosku nagłego p. G ł ą b i ń s k i,e g o s'*,ra S|karhu E n g l i c h a ,  hr. S k a r b k a  i 
w sprawie przyznania prawa pupilamoścl szeregu innych wybitnych osobistości. Na 

pierom pożyczki państwowej z dnia 30. i dworcu powitała gości komisarze: K o r-
' '  ‘ “  ~ .........  " "  f a n t y ,  P o s z w i ń s k i  oraz p. P o n i k i e-

w i c z, szef oddziału politycznego. Państwo 
Paderewscy zamieszkali w Baza/rza, zaś in-

nia tej kweetyi uznano przyznanie Gdańską w razic potrzeby nawet wprowadzić stan wo
jenny.

papierom
października 1918. Po krótkiem uzasadnie­
niu przez referenta komisyi budżetowo-skar- 
bowej p. A d a m a  uchwalono w 2. i 3. czy­
taniu projekt dotyczącej ustawy. Ustawa '111. Prz,ybyli z  nimi goście w hotelu Rizym- 
ta postanawia, że papiery (asygnaty) po- s^im. 
życzki państwowej z powyższej daty mają 
wszelkie prawa papierów posiadających bez 
pieczęństwo pupilame. Ustawa ta wchodsi 
w życie z d/niem jej ogłoszenia.

Uchwalono następnie n a g ł o ś ć  wniosku

Rozwiązanie Komisyi Rządzącej.
(Dr Gałecki gen. delegatem). ‘

Warszawa. P. A. T. Pod przewodnictwem 
p. Putka w sprawie ustanowienia praymn- p. Witosa odbyło się zgromadzenie posłów 
sowego zarządu dobrami arcyks. Salwatora , galicyjskich, któremu przewodniczący zalco- 
Habsburga w powiecie wadowickim, obei - i munikowa!, że wczoraj Rada ministrów 
mującenu kilkanaście wsi, fabrykę wódek uchwaliła powołać na generalnego delegata 
i likierów i fabrykę jarzyn suszonych. | dla administracji Galicy! Dra Kazimierza 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się Gałeckiego, b. ministra Gaiioyi, a ostatnio 
we wtorek 11. b. m. o godz 4. po południu kierownika poselstwa polskiego w Wiednia.
z porządkiem dziennym wtorkowrego posie- 
daemaa. obejmuje nu L 2 i ew. 3 czytanie pnro-

Opróoz tego zamianowanych będzie 6 dele­
gatów w działach rolnictwa, przemysłu i

dłożenia rządowego w sprawie czasowego handlu, górnictwa, robót puJłBczajych, apro- 
zakazu przywozu baailcnołów picnię-żnych. ■ wizacyi, kultury I sztuki. działy jwimi-

nistracyi przejmie rząd centralny natych­
miast w swe ręce. Dalej ma być powoła-Z frontów polskich. . nych 12 członków do R a d y  p r z y b o c z ­
n e j  jako organu d o r a ^ l c z e g o  i kon-  

Warszawa. P. A. T. Koimmikat sztabu t r o l u j ą ć e g o  działalność delegata, go- 
połskiogo z  dn. 8 b. m.: j neralnego. Zgromadizenie poselskie przyję-

Litwa i Białoruś. Grupa gen. L i s t ó w -  ło postanowienie to do wiadomości i posta- 
s k i e g o: Wojska nasze przeszły na drugą nowiło zaproponować ze swej strony, aby
stronę Jasioldy i obsadziły Ł o g i s z y n  i
P e r o h o j. W  Pińsku wpadły w nasze rę­

ce składy materyahVw wojcnnj-ch, technicz- 
nyeh i cała kolumna pontonowa.

Wołyń. Grupa gen. Ś m i g ł e  gt>: D!a 
przeszkodzenia kancentracyi nioprayjaciel- 
skiej na północ i zachód od Ł u c k a  wojska 
nasze przeprowadziły wspólną akcyę od Ho- 
ub i  Włodzimierza Wołyńskiego. Oddalał 
kap. Snatowskiego przekroczył S t o*c h ó d 
na południe ed Hołub. Rozbił kilka sotni 
ukraińskich I zdobył 3 kulomioty. W  czasie

Mczba członków Rady przybocznej wyno­
siła 15. Na delegatów postanowiono zapro­
ponować: pirof. j .  Z a c h a r ę  w dziaie roł- 
nictwa, inż. Hen. D u t k a  w dziale robót 
publicznych, poda Her. D i a m a m d a  w 
dziale górnictwa, inż. Wład, K u c h a r ­
s k i e g o  w dziale aprowizacji, bar. B at- 
t a g i  i ę w dziale przemysłu i handlu, Wł. 
T e t m a j e r a  w  dziaJe fcnitury i szbuM.

De Rady przybocznej postanowiło zgro­
madzenie zaproponować rządowi powołanie 
członków wedle następującego klucza: Lu-

tej akcyi znów odznaczył się pociąg pa-n- dowoy 5; P. P. S. 3; naród. dem. 2; kon­
cerny ,,Hallerczyk". Oddziały kap. Powro- 
źnickieg© wyparły nieprzyjaciela z  Twerdy- 
ni, Ozdziutycz i Rudni. Jeden z naszych

śeifwatyści 1; polska demolcracya 1; lewica 
P. S. L. 1; grupa ks. Okonra 1; katolicy lu­
dowi 1. Wskutek porozumieniu, do jakiego

pułków pod dowództwem Kuli Lisa zaatu- jprayszło wśród członków zgromadzenia po- 
kował T o r c z y n  broniony uporczywie selskiego lista kandydatów do Rady ppzj-bo- 
przez większo siły ukraińskie z artyłerj^ą. Joznej przedstawia się następująco: L u d o -  
Po zaciętej walce miastoezko to wpadło w i w c y :  pos. Witos, Dr Kuś w Rzeszowie, Dr 
nasze ręce. Nad kolumną skierowaną na!Józef Włodek w Krakowie, Jan Padło rol- 
wsciiód od Torczyua, przeznaczoną dla ©d- [nile, Kazimiera Czarnecki urzędnik magistra- 
cięeia odwrotu nieprzyjaciela, objął dowódz- {ta w Krakowie; P. P. S. pos. Dr Emil Bo- 
.two sam major Lis Kula, biorąc na siebie browski. pos. dr Diamand. Englisch urzędniłt 
po raz ostatni najodpoiwietMalniejsze, lecz ;Kasy chorych w Krakowie; N ar od. d e m.: 
i najniebezpieczniejsze zadanie. Śmierć nie ; Dr Ptaś, Dr Maiyan Starzcwaki w Krakowie; 
oszczędziła tego dzielnego żołnierza i r o - i K o n s e r w a t y ś c ł :  bar. Geetz-OlŁOeim- 
kująeego wielkie nadzieje dowódcy. Ciężko .siei; Lewica P. Ś. L.: pos. Jan Putek; grupa 
ranny wkrótce zmarł. Młoda armia polska ks. O k o n i a :  ks. Okoń; P o l s k a  demo-  
traci jednego z najlepszych swoich oficerów.
W' czasie tych operacji odznaczyła się 2-ga 
kompania pułku włncławisJiiego z poruczni­
kiem Krzysikiem i podchorążym Osnow- 
sldm. Wzięto do niewoli 4 oficerów, 2000 żoł­
nierzy, '/dobyto 4 kulomioty. 11 karabinów 
maszynowych.

Galieya wschodnia. Grupa gen. R o z w a ­
d o w s k i e g o :  Artylerya nieprzyjacielska 
ostrzeliwała miasto i pozycye pod Lwowem.
Słabsze oddziały nieprzyjacielskie, które 
próbowały się zbliżyć do naszych pozycyi,„  , , \ , . " 1 W IUCUU HUIBJIWJIUI “ t--” “O*
aostały odparte. Nasze oddziały operujące moghl Medyką »  Przemyślem,
pod Dolhuanami natrafiły na większe siły 
niejwzyjacietekie. Walka jest w toku. Cv/yżki 
odebrano Ukraińcom. Artylerya nieprzyja­
cielska ostrzeliwała Jaksmanice i tor kole­
jowy pomiędzy Medyką a Przekopami. - 
Utarczki patroli koło Miec-howej Woli,
Szczcbnika i Sobo-rowm.

k r a c y  a: Dr Tertil w Tarnowie; k a t o l i ­
c y  1 u d o wi: pos. Antoni Małakjewicz.

Generalny delegat jest urzędnikiem w 
II-giej randze i ma prawo mianowania urzę­
dników do 7 rang. Siedzibą generalnego de­
legata jest Kraków. Do dnia 1 lipca ma 
rząd centralny objąć pozostałe części dzia­
łów.

Połączenie ze Lwowem przerwane.
Przemyśl. P. A. T. Dziś nastąpiła przerwa 

w ruchu kolejowym, z powodu uszkodzenia

państwa polskiemu.

HOOYER DQ PADEREWSKIEGO.
Warszawa. P. A . T .  P a d e r e w s k i  o- 

trzymał od pi H o ©.y.e.r.a, naczelnika urzę­
du aprowizacji Stanów Zjednoczonych, de­
peszę następujące treści: Cieszę się, że ame­
rykańska żyrwmość doszła już dio Warszawy. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
transporty będą coraz licnruejaze. Mam na- 
(Meję, ż© okazana pomoc podjęta będzie lrie 
tylko jako akt życzliwości dla narodu pol­
skiego, ale jako znak szczególnej przviażni 
dla osoby Pana. Minęło już cztery buta od 
dnia, kiedy po raz pierwszy podjąłem stara­
nia, aby wspólnie z Panem utworzyć między­
narodową organizację niesienia pomocr ży­
wnościowej Polsce. Wobec cierpień narodu 
polskiego żałuję, iż pomoc ta nadchodzi tak 
późno. Pomimo to witam osobiście dzień 
dzisiejszy z wielką radością i sądzę, że po­
moc użyczona Polsce dobrze wróżv o orav- 
szłośca sprawy polskiej, której Pan życie 
swoje poświęćiŁ

Uchwały Rady 10-cia.
Paryż. (Ajencya Havasa. P. A. T.) Naj­

wyższa rada wojenna sojuszników na pią- 
tkowem popołudniowem posiedzeniu zgo­
dziła się zasadniczo na propozycye Lloyda 
George, według której Niemcy postanowie­
niami preliminarza pokojowego mają być 
zobowiązani do utrzymywania armii złożo­
nej najwyżej z 15 dywizyj i to wyłącznie 
z zawodowych żołnierzy, którzy służyli już 
12 lat przy wojsku. Nadto uchwaliła rada 
podwyższyć dowróz środków żywności dla 
Austryi z 800 na 3000 tono. W  sobotę za­
mianuje rada międzysojuszniczą komisyę 
wojskową, która ma zbadać, zajścia włosko- 
słoweńskie. —  Rada wysłuchała sprawozda­
nia komisyi dla upraw belgijskich, którego 
punktem kttknaiacyjnym jest, że układ z ro­
ku 1830 dotyczący neutralności Belgii, aa  
być poddany rewizyi.

Paryż. P. A. T. Ajeącya Havasa donosi, 
że Najwyższa Rada wojenna postanowiła 
podwyższyć dowóz środków żywności do 
Austryi ż 800 na 3000 toren dziennie. W  po­
niedziałek ma być otwartą granica włoskn- 
jugo-słowiaiiaka.

Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowBkiflj: 
Rada wieildch mocarstw, przy współuilzhśe 
marszałka F o c h a  i rzeoaozaawców wojsko­
wych i marskich, obradowała ponownie w pi%- 

w toarakterae N a j w y ż s z e j  Rady 
m i ę d z y k o a l i o y j n o j  nad sprawozdaniem 
marszałka Focha, od do warunków wojskowych, 
morski* i powietrznych, jakie mają być nało­
żone na Niemcy w umowie i zawieszeniu bro. 
nL P. C l e me nc e au ,  prezydent Rady, kon­
ferował kolejno w eiągu przedpołudnia z Loy- 
dam Georga, pułkownikiem Heuse, Leonem 
Bourgeois i marezaikiem Fochem. Porządek 
dzienny posiedzenia obejmował: 1. sprawozda­
nia komisyj bdgrjskich, co do rewizyi trakta­
tu z  t . 1839; 2. sprawa kabli telegraficznych
międzynarodowy*, posiadany* przez Niem­
cy; 3. wyżywienia Austryi; 4. Warunki wojsko­
we, mające być nałożone niepreyjacielom; 5. 
Porozumienie co do układów, prowadzonych 
w Spaas w sprawie wyżywienia Niemiec. Ge­
neral Nudanf, zakomunikował, że rokowania do­
znały przerwy z  powodu różnic, co do wyda­
nia floty niemieckiej.

Zniesienie blokady Austryi.
Paryż. P. A. T. Rada. dziesięciu, uchwaliła 

wstrzymać blokadę wobec Austryi, aby u- 
możliwić zaopatrzenie tego kraju w najnie­
zbędniejsze środki żywności. Środki żywno­
ści dla Austryi będą przesłano przez Riokę 
i TsryesL Hoover, który otrzymał polecenie 
przeprowad,zonia zaopat-raenia Austryi w 
środki żywności oświadczył, że dla Austryi 
będzie wysyłanych dziennie 3000 tonn.

CzesJde represye wobec Nienedw.
Wiedeń. Radio etacyi krakowskiej: Pod prze­

wodnictwem niemieckich organizacyj w Uśeiu 
n. Łabą, Cieplicach, Chebie, Karlsbadzie urzą­
dzone były manifestacje. Do wczoraj sześć­
dziesięciu niemiecki* obywateli zostało roz­
strzelanych, conajmniej 300 rannych. Niemie­
ckie Czechy nie otrzymują wcale środków ży­
wności za karę z powodu manifestacji za przy­
łączeniem się do Austryi; w ten sposób mają 
zostać wygłodzeni. Rząd praski zamyśla ogło­
sić sądy doraźne w Niemieckich Czeohach, a

„Zoit“ pisze, że między ludnością Niendrckiih 
Czech panuje ogromne wyburzenie z powodu 
zbrojnego wystąpienia Czechów przeciwko bez­
bronnym niemieckim demonstrantom. Robotni­
cy niemieccy w Lihercu postanowdi, na z rak 
protestu przeciwko aktom przemoey, pro; la­
mować na 7 b. m. ponownie strajk generator. 
Z powodiu zamknięcia granicy panuję w 
ękreb -Czechach żupErńy Erak środków ż y w *  
ści, mięsa, drobiu etc. Obecny stan nie pa t*- 
wał nawet w najcięższych chwilach wojny.

Głód w republice czesklei.
Bardzo naprężona sytuacja panuje w Mo- 

rawskiej Ostrawie. Brak absolutny środków ży­
wności daje się dotkliwie we znalłi ludności 
Restauracye pozamykane. Nastrój mieszkaćców 
M. Ostrawy jest bardzo podniecony i jeśli nia 
nastąpi zmiana, można spiedziewać się powa­
żnych rozruchów na tle głedowem, już w dni;: .h 
najbliższych.

600 zabitych w Berlinie.
Berlin. P. A  T. Dzienniki donoszą: Wczoraj 

przyszło jeszcze tu i tam do walk ulicznych, 
jednakże strajk bezwarunkowo został Irzoto­
many. „Vorwaerts41 donęsi, że wczoraj w ko­
stnicy nie można było pomieścić wszysfltićh 
ofiar walk.

„LokaJanzeiger" oblicza liczbę zabitych na 
600, rannych na 1000. Szkody, zrządzone w i- 
dynkach, oraz przez rabunek w sklepach, są 
większe, niż podczas ostatnich rozruchów spar- 
takowców. Wówczas obliczono szkody na 40 
milionów marek.

SMUTNY POWRÓT DELEGATÓW NIEMIEC.
(Miejscowość nieznana). P. A. T. Radio s'a- 

cyi krakowskiej: Dełegact niemieccy ze Ŝ taa 
powrócili z próżnemi rękami, ponieważ sprty. 
mierzeńcy żądali wydania całej floty bandlW^ 
niemieckiej w zamian za żywność na 8 tygo­
dnie. Wrażenie a powodu zerwania rokowa* 
będzie okropne,

ZDROWIE CLEMENCEAU.
Paryż. P. A  T. Ag. Hav. donosi: Raną p. 

Clemenceau dziś ramo powtórnie prześwit 
tiaoo promie nl̂ uni Soentgęwnu Kula wetąi 
tiewi aa t«n  sunem miejscu. Orzeczenie le­
karzy wjrpadło zupehue zadowal niająco.

Żądania Belgii
Dolegali belgijscy aa konferencję poko­

jową, pp. Hymans, Van den Heuyel i Van- 
deirelde, przedłożyli reprezentantom pięciu 
wielkich mocarstw następujące żądania te­
ry toryalne swego kraju:

t ) Zwrot prowincji Zełandyi, położosej 
na lewym brzegu Skaldy, a należącej od 
roku 1830 do Hołandyi, tym sposobem Bel­
gia Hmłsby w s m s  ręku ujście reeki Skal­
dy i uzyskałaby wolny dostęp do morza.

2) Zwrot części prowincji Llmlurgu 
z miastem Maeetrieht, która ód roku 1831 
należy do Holandyl

8) 2iwT0t czterech powiatów dawnego 
księstwa Liege, a miaaowieie: Saint-Vlłii, 
Moutjol, Mahnedy i Nona (EapenL 1 
to powiaty zagarnęły Prusy w roku 181Ł

4) Co do Wielkiego Księabwe T uksenr- 
łwrskiego, które przed rokiem 1839 był* 
częścią prowincji belgijskiej Limburgu, to 
Belgowie życzą sobie, aby ludność tego 
księstwa sama wypowiedziała się, czy choe 
należeć do Belgii, czy nie.

N A D E S Ł A N E
Zdolny organista

żonaty, poszukuje posady w większej parafii miej­
skiej. Zgłoszenia: Antoni Suchy, Międzyrzecz*
Górne k. Bielska, Śląsk-

Speevaligta chorób skórnych i w ese rn sT ch

Br. BERBER ze Lwowa
ordynuje obecnie w  Krakowie, Niecała 5

Zamieni maiątek ziemski
niedaleko Krakowa, 400 morgów, z piętrowym 
pałacem i inwentarzem, za odpowiedni majątek 
w zach. Galicyi lub Królestwie w pobliżu »tard 
kol. (stawy rybne pożądane), konc. B i u r o  kup;,» 
i sprzedaży realności Stanisława Tomidajo.si­
czą w K r a k o w i e ,  ul. S.z.c.w^ioa 23, Tele-. 
fo n  1405.

Gen. Berthelemy w Warszawie.

Gem y karwióscy przeciw Czechem.
Biuro prasowe K. Rz. komunikuje:
Na Śląsku Cieszyńskim sytuacja nie zmie­

nioną. Cz e s i  przedstawili Radzio Narodowej 
wąrunki, pod jakimi zobowiązują się dostawić 
węgiel do Polski, ale warunki te, jako niemo­
żliwe do przyjęcia, Rada Narodowa odrzuciła. 
W okręgu kopalni karwióskieh górnicy doma- 

-o a rP w  . , gają się natychmiastowego rozpoczęcia dosta-
W arszawa. P. A. f .  Wczoraj o godz. 6 węgla dla Polski, w przeciwnym razie gro- 

ra-no przyjechał do Warszawy z Poznania żą Gajkiem, który, w razie nie wykonania te- 
generał Berthelemy wraz z pułkownikiem - . . .
O ftrtton  d e  V i 11 a r  dem.  O godz. 10 
wieczorem gen. Berthelemy odbył dłuższą 
naradę z prezydentem ministrów, zaś pułko­
wnik Y i ł l a r d  z szefem sztabu genoralno-

się w najbliższychgo żądania, rozpocznie 
dnia*.

GDAŃSK NALEŻY PRZYZNAĆ POLSCE.
Paryż. P. A. T. Według dziennika ..Jour- 

go, do którego udał się następnie gen. Ber-  ’nal“  komisy a polska za-jela się sprawą przy- 
t h e l e m y .  Gen. Berthelemy złożył na- znania Polsce wyjścia na morze Bałtyckie, 
stępnio wizytę Naczelnilco-wi państwa. —  Jako jedyny sposób radykalnego załatwię-

i t r .

z Murdelie Sitarskich
TEKLA Turzyma KORULSKA

Nftaidcialka dóbr Dalewic*
opatrzona Św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 8 -go marca 1919 roku w majątku Dalowice, przeżywszy lat 66.
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w parafii odbędzie się dnia 11-go marca, 
o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych —  pozostali w głę­

bokim żalu siostrzeńcy

Marya Trpbczyńska, Adam Stępkowski.

A  f / f l l l  r T J  T T n i Z  I  ®arki; „Teaida", „Wrzegudran" i „Mona-

L  M K U M  l i t  i  U  l A l  p°‘“ °raz bibułw *«czuwai“ pcjeca zaaM
X  FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK

UD0LFA HERLICZKJ W KRAKOWIE 1



Bt A.% J H t *  ITAJU3&U" « 8 Marca 1818 i*k» 2St . 53.

Sspś& Ina 40. Szpitalna 40.

S A L D U  S 2 T U I C !
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań­

szych cenach. a= = =

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IE S Ig C Z H S .
O b e c n i e : wo

I
Wspaniała W ysuwa Marsowa.

„ fe z a w a

„K A L B O N N
D E R K A ”•»

t .  PIETRUSZKA Cny przystroi.

Wystawa Ligi Pomocy Przemysłowo]
ul. Straszewskiemu 28

Wiiije praM, AzMi i iine natijaia glioiane
po przystępnych cenach. toaa

LEO N  RYGIER

® n  m  mm h j
z e  s ł o w n i c z k i e m

według ostatecznych pchwał Al ademji Umiejętności, 
dosweloue de użytku szkolnego przez Ministerstwo 
Oświeteulr rozporządzeniem z dnia 10-go stycznia 

1919 r. Nr. 14.717.

Ksifftka winne znalsść siy w r|kaeh kaidt&o 
nau .rfe ala i ucznia. um

=t=fe =  C e n a  Mk. 1 Ig. 20. «s= —  -

SUM 3 ‘ iwrtyw Polskiej Składnią 
Pomocy Szkolnych

Warszawa — Nqwry Swrlal 33.

E uro Pośrednictwa pracy
Polskiego Związku Ogrodników i Pomocników

w Krakowie, przy ul. iw . Tomasza 37 1042
przyjmuje wpisy na czŁ.niów, nadaje posady i podej­
muje się wszchłch robót, jat zakładanie ogrodów 
większych i mniejszych, cięcie drzew I stełej opieki, 

przesrdŁ-ńie roślin pokojowych i i. p. 
Zgłoszenia pisemne pod powyższym bdtesera.

N O W O  O T W A R T Y
mezwOu iśhuo w ora nwn i ittnm  

GAGATEK & LIPNE A
w Krakowie, ul. ów. Msfso 2(r (FioryaAska 3S)

poleca swój bogato zaopatrzony Magazyn
w materyaty wełnir.ne.

Ceny  p r  t y z l ę p y #  - -.yWonanie staranne przez 
byłego majstra ! Sterowniki technieznego firwt 

Bacu A Kehl. 961

”  k a rm e lk i, c u k ie rk i
I wszelkie wyroby cukrowa

pi ;rwszorzędnycii fabryk tutejszych pt csnaet fabrycznych 
wysyła H. C iś c in n y  W a r s is w ? , ul. S ienna 28.

Oferty i próby na żądanie. 970

19

980

jest to pł>i» osuwający wszelkie niedomagania skói e: 
pryszcze, liszaje, piegi, czerwoność skóry, rądzik itd, 
sporządzony po długich badaniach z uajdobor iwszeęo 
teateryału, przewyższa wszystko, co w tym kierunku 
Isimeje ■— Wyrób Lsbiratoiyum „DERMA" w Krakowie,

13 mm  *  m m  B H t fe  i perfwyadi.
Fabryka d e t a i l i c z n e j  sprzedaży ae  uskutecznia.

A J L E P S Z E
A S IO N A
:: WARZYWNE J PASTEWNE ::

POLECA

SKŁAD HASIOR „ZAGON”
Sp. z ogr. por. 781

* =  kidków, Bisztowt. 17. «  
Na żądania wysyłamy c e n n i k i .

.ii Jików, ulica Su.eepaAstra 7, I. p.

ZAKŁAD KRAWIECKI
s tro jó w  c a im k ic h , 

s a lo n  ś w i a t o w y c h  łu r n a l i
otwa>ty od gndz. 8 raae w» £ wieczór

przyjmuje zamówienia z władnych i do­
starczonych materyałow. Wzorowe 'praco­
w n ie wykonu j ą  zamówieuia dla prze­

jezdnych w 24 godzinach. 940

F A R T U S Z K I
gospodarcze, robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, p r a k t y c z n e  
i trwałe do prania. — Również ręczniki 
i ścierki poleca po cenach fabrycznych 
AJsrccya haittilewa Z. Budek w Kra­
kowie Rv!>.-'T. v \ .  4i, III. p , od 9—3. 954

Willa „Rzędziany” w nobliźu Świątnik
do sprzedania.

Adres: Braków, ul. Grodzka 28, III. p., na lewo, co­
dziennie td godz. 3—4 po południu. #88

j^eaMssssaaaawss uacusaawaaserEaaef^

Do w naiądr i
L O K A L  O B S Z E R N Y

w Śródmieściu, 1000 I
sidadi jący sio i  trzech v 7iększych I  
sal i kilku ubikacyj niniejszych, g 
nadto osobnych magazynów, na g 
dający się na cele przemysłowe. §

5
Zgłoszenia przyjmuje: J. S IKORSKI  a 

Kraków, ul. 4w. Tomasza 32.

sesRi w c awte#5-

F O L W A R K
22 morgowy wraz z murowanym domem 
mieszkalnym, z 4 pokojami i ogiOttem owo­
cowym, na 14 kilometrze od Krakowa, bez­
pośrednio przy szosie w Królestwie, do 
sprzedania. Zgłoszenia: Kielce, ul. Chęciń­

ska 16, prof. J N. 1004

K to  z R tad P K ów  b y t  R8  
f r o m m  w ł o s k im  *m

w październiku 1916 r. przy 24 p. p , 9 kor.ip., mzem 
z syetm moim, hmnem Kramerem — i był śwrPłlłiem 
Jeśo śmierci -  proszę uprzejmie, abj raczył łas»a./ir 
podać mi bliższe wiadomości o tym fakcie waz podać 

proszę swój adres. Koszta pocztowa wrócę.

Wilhelm Krzmer p. Szczerzyć vla Dobra.

I t M Ź N I B U  G O S P O P Y tt t

S d iiM K  ..BŁYSZCZ"
krochmal do bielizny — znakomity ayrób 

krajowy - -  paszka kor. 4‘ - .

KREM 00 GZY37CZENIA METALI.
Wyrób ten warszawski przewyższa sw ą 

jakością „Sidoi* itp. 1011
Flaszaezki pa koron 3*50 I 5'— poleca

b r c b f t s r  — w  I r a k o w i ® .

„ P i B E T E “  i
l ^ & i ? y  tr* sftkełów- łgcimimiFtfe oraz fisi
l  m w  m n m  nuai& Społia i opniwn o#.

w Krakowie, Straszewskiego 2, tal. 376.
wykonuje: urządzenia tartakó v, młynów, gorzelnią ruro­
ciągów i t. p. 'akoiei wi/eikie uistalacye w miejscu 
I na prowincyi. Wypracowuje plany, kosztorysy i pro­
jektu, na żądanie wysyła na prowincję inżyniera fa­
chowca. Dostarcza pąsy, uszczelnienia, narzędzia arty­
kuły techniczne i elektryczne po przvsfępnytl> cenach, 
jakoteż oleje i smary d a każdej gęięzi prz*:.i!VQfu. <5r*

Do w ydzierżaw ienia

5  m o r g ó w  ł ą k i
w nbrębie Krakowa od 1 kwietnia. 

Wiadomość: Kraków’, Masztowa 1,11. piętro, 
na lewo, w godzinach rannytb. ioió

łntendantura Etapu Przem yśl
zakupi większy ilość bytka rzrźncgt, -iimn »- 

ków, jarzyny twardej, siana i słomy.
Oferty z podaniem cen loco Pizcmyćl i termin dostawy 
uprasza się wnieść pisemnie do daia S^-so marca 
1919 r. na ręce int-nlantiiry Etapu Pree*.jyśi, ul. D-vor- 
ak!ego L 28. — Nicuvvx?.lęd»ionfe otertj pozcstai.ą bez

odpowiedzi. 1028

Kopalnia M atylda w  Chrzanowie
poszuknje

ogzaminowanego szofera
x odpowiednią praktyką. — Zgłoszenia do 

Dyrftkcyi kopalni 9fei

@ © © ® © < e5 © © © (S @ (S )< S > ® © © @

D r u k i  k o ś c ie ln e
dmki gospodarcze, tapety w dużym 
wyborze, obrazy religijne, patrioty­
czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
orły polskie, portrety Prez. Paderew­
skiego, obrazy oryginalne wybitnych 

artystów w

Z. KUTRZEBA Kraków, ul. Wiślna 11.

u a  SLcm&mm
B R O I BA D R E W R IA m  

S IE C Z K A R N IE  
K IE R A T Y  I  t. d .

wyrabia i

M  in te  i narzędzi n M « f l f t i i k

CUKIERKI WARSZM/SKiE
uobnrowa zi znanęj wsrszdwskle] fał jki

PA. f UCKS t SYNO W IE w
s rzedaje

=  PO 0ENIE FABRYCZNEJ = =
i  m  żądanie eennjjli rc ^ y ła

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Kraków, ul. Sfow kuwsfca t .

X . J ó ze f Ł o b c z o w s k i :
Żywot iw . Stanisława Kostki

Cena egzempk bros^. 80 hal.

Zywnt św. Jana Kaniego
Cena egzempl. br«sz. 93 hal.

Nnwenna do św. Jana Kantego
Cena ej en., ii. 40 hal.

SfcłscS głów ny w d ru kam i „G łosu  N arodu11 
Kraków , ul. iw . Toi »•»%  3».

najlepsza pastaóo podłóg.
Wszgdzie do nabycia.

G eneralne zastępstwo 924

Bn J. I r  w in
K r a k ó w , Z ie l e n a  8 .

Słowna i|». «,‘qż w Lii „iach. I r .  Lensrt krakew, Snw kkaska 8, ...>m ISp. Kraków, Ryńsk,
™  s i M w a B B  a w  i m b m — ta t  M ł o B t a M E n — — aBB— B is—

O G Ł O S Z E N IE .
Rada n^zorcza Towarzystwa wzajeninego kredytu w Bieczu

Sltw. zarejerirowanego z ogranlccotuj poręką 
xapras23 w myśl § 39 statutu P. T. Członków na

mm. OOÓLPE ZGROMASZENiE
uJbyc się mające

dnis 24 marca 1S>9 c gaci.. 3 po p&łudniu w lokalu Towarzysiwn. 
PORZĄDCK DZIENNY:

1) Odczytania protokołu z ostatniego posiedierdr;
9) Sprawozdanie Iłyrekcyi * czynności i skmHuęcfa rachmflrów za rok 1*.<A8:
3) Sprawozdanie1 Konsisyi r«rivi*yjnej i wniosek na udzielenie Dyrektyi athwiutorgfN 

l czynności ra rok 1018;
41 Rozdział czystego ryska za rok J918 ru wniosek Rady nsitzotcz^j;
5) Wybór jednej trzeciej części członków Rady oadsorczćj w rufojset aatęptff^cycli; 
8) Zaiwierctenie wyboju trzeci) członków Dyiekcyi i jednego zastępcy;
7j Wybór trzech członków Kumisyi rewizyjnej s . rOk lSlU; ’ " 1041
li) Wnioski człopków.

Zamknięcie ręoiicnkowe i biwis za rok 1018 mogą członkowie przeglądnąć 
w biorze Towarzystwa w godzinach nrzędowych.

Ulecz, dnia 7-y,o marca 1919 r. 
r*IOsOW£kIf sekretarz. Ds*. Ffl*, ^rtzjfc

\ NP

N c s r a ś f  w y d a w n ic z a :
M(az.ala się broszura A. CllOł.ONIJilYSKiKOO

i f d i i  8 k o n g r e s ”
(Osobne wydanie rozszerzonych artykułów „Głosu 

Narodu"). 4̂ 1
Cena «gz. kor. 3, z przesyłką pocztową kor. 3'30. 

Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu1*.

M c -jtość a k tu a ln a :
A. CHOŁONIEWSKI: .MB

Gdańsk i Pumorze gdańskie
wyszła: nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 

Księgarnia i Skład nul w Krakowie.
Cena K. 3. -t- ||)%- <Jod. droi. razem z portem K, <

„ E o a o Y G i g y c  p ą i s K 8 “
P ism o pośw i^eene sprawom «hr* s - 

£eIfa&sfcte3o  ludu  praculRte^e.
WjcIumŁu dr i&iAą V'owiano 3im?niW w lijkugo robotniks, 7iaĵ leso w p̂ oaiyśle, nu roh.
Prenumerata rocznie 12 K. półroc-nicu K., kwartalnie 3 K.

Adres redakcyi: Kraków, piać ^aryacki L. 2.
Na żądanie wysyła się numery okazowe.

Obrazy
A jdukiew icz.a.B oznaiisIrlej, 
C zajkow skiego, Fa ia ta , F i 
lipk iew icza , M alczew sk ie ­
go, P ankiew icza, Pautscha, 
W eissa, W y .z ó łk o w s k ie g  > 
i  innych do sprzedania R r t -  
m ero. -k.* h. I I .  p ., na p ra ­
w o  od 3 —5 p o p . i .  84F

Powiiz
lekki ua ejiy.aycU osiacb,

karetka oraz wćzhi
now e, na resorach, z budą  
nutom obilow ą I bez, p o ­
leca p racow n ia  pow o zów

JANA SZY MSKIEG0
Kraków, ul. Rakowleika 11. 
P rzy jm u je  także  obsialun- 
k l na n«w e pow ozy, w ó zk i, 
w o zy  c iężarow e eftT. także  
o dno w ien ia  ca łko w ite  i re -  

peracye tychże. 910

P o  o trzym ania  K  7 p rze­
kazem  z g ó ry  wysyła naj­
lepszy zb ió r pieśni naro­

dow ych o. t.: fir/«

PiESNI POISKIE
w bard o ozdobnej op ra ­
w ie , o p ła tn ie  Ks«. >«_ ifjlt- 
lisL 3 i  8ni(,.:ki*:i v błkotit

P oszuku je  się

dzierżawi skieps
lab K o łka  ro lniczego w p o ­
b liżu  stacyi ko le jo w ej. L  
• k  w e  z g ło s i n ia  d » A d - 
m in i tracy i „G łosu  N a ro ­
du-1 pod „42‘i * .  ASO

Poszukuje posady yaraz 
buc&atterica ko- 

i esponclen.ka
z dobrą zn?jomości^ języ ­
ka  francuskiego i n ie m ie ­
ckiego tak  t  s ło w ie  jak  
i  paśmie. Zgłoszenia pod  
„Aglo  lS T * do Adminrktr: 
„G ło su  N aro d u ". Oh:;

Do sprzedania 
karetka

w ózek re i-jrk u w y , w olant, 
uprząż, w ózek na kuca, 
wó>. do rozw ozu p ieczy­
w a . p iw a  i t. d . i  fafiton, 
W iadom ość ul. D łu g a  38 L. 
w  -akierr.1._______  659

Wydzierżawię
w Zakopanem pen­
sy ona i o 10—15 po­
kojach — półrocznie 

lub całorocznie. 
Zgłoszenia, bez pośredni­
ctwa, pod „Pensjonat** po­
ste restante Saook. 889

U n s r n e  z ie ła in t f
1 środkami domowymi, C 
książeczek, 4i)0 ńlrou u r o ­
ku, razem 3.0 K z jWrecylką 
z gćiy. Dr. Rreyer Kra- 
ókw. \VY.ic|,<i r,ą. rV .

Eitpię lub Y/yrtajną

p i e k a r ń ^
w ruchu.

Zgłoszeuia do Adm:.i.'.dK!> 
cwi „GL..))) Narodu" »•>•.? 
„Preksrnia". V;y-ii

MAGIEL
kuptij zaraz.

Zgłoszenia: Kraków, 
Dębniki, ulica T y ­
niecka 55. uigo

Maszyny do pisania 
kasy kontrolne

są do nabycia. Naprtf;yr 
i przeróbki i-r.kuteeznia 
w najkrótszym czasie. — 
Spec. mechanicy: Juliusz 
Heeker i Wł. Keyka bra­
ków, Kurniki J

D O  S P R Z T D A i^ A i
3. para bucików djłmsSjui 
warszawa#icb, suknia je ­
dwabna, gamitHr śRuifkśł - 
-iry. Wiadomość: Piiarsi.. 
9, 1. p , na lewo. ig£*

Wydzierżawią zaraz
7 mórg najlepszej 

ziemi
przy niicy Witrszaw: e

La rogatiią.
Eiiższą wiadomość: Kar­
melicka 4o, parter .

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuję <ak::e instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Sr;;n- 
larakiej, Wolska 7. 991

W d o w a
| ddt-ddein, której 
'poisgł w obronie f.wowit, 
bez żadnego iittVyn:au!;t. 
upraazar litościwe serca ■> 
odzic&Uia dziecka 5-ciole- 
tnfcgo chłopczyka, fctśką- 
we 'datki pr*vj:!iśid Adm. 
„Ołosu l \ . ‘ dla H. G. 749

koć.-wie w bardzo dobrym 
stanie oiaz płaszcz woj­
skowy cłdrny, nadający ię 
najlepiej dla stimęMa lub 
kolejarza. Oaiądae można 
codziennie między g. 9—ti 
lab 2—S Alej?. Słowackie­
go 9, I. piętro. 5. 18

Kilka obrazów
Azentowicza, GrcatZ, Ru-
Biczyca, Wyczólsowskic^
korzystnie sprZedaiti. LIiita 
Czysta 18, 1. p., drzwi 4a,
między 1 -3 popoł. 1017

Komisje szkolna K^ęsiwa 
Łisszyćskiegc przyjmie za­
raz Buchaltera idnowir- 
dnią praktyką. Fitrwszeń- 
stwo marą kciidydaci ze 
znajomością rrrbunkowo- 
ści piusiwowej. Zgłoszenia 
najpóźniej do l5 marca br. 
wnpsk i 'leży do Komisyf.. 
Szkolnej Księstwa Cieszyń­
skiego W Cieszynie. 1 Ob

PIECZECIE
kauczukowe 1 metalowe 
wykonuje szybko rytownik 
Jan Widliński Kraków, Ry­
nek Linia A-B 40,1. p. P il

B a n k  Z iem sk i
dla Galicyi, Śląska i Bukowiny Tow. akcyjne § i

w Łańcucie
S  wypłaca posiadaczom akcyi I. i H. eniisyi tytułem zaliczki 

na dywidendę za pierwszy okres administracyjny 19I8J1919
S za okazaniem kuponu Nr. 1

p o  16 K  o d  k a S d e l  a k c y i .
W yplata  zaliczki na kuponie zostanie uwidocznioną.
Zaliczkę na dywidendę wypłaca kasa Banku w Łańcucie oraz 

kasy Banku ppetnysłowepo we Lwowie i Filii tegi*£ Banku w Kra­
kowie, Krośnie i Wiedniu.

8 Łańcut, w marcu 1910 r.

)0o9 D y r d k c y a .
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